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Kraków, 8 marca. 


Rozprawa w Izbie poselskiej nad budżetem 
ministerstwa handlu przybrała od samego po- 
czątku cechę o wiele peważniejszą, niż rozprawy 
nad budżetami innych ministerstw. Przyczyny 
tego szukać należy oczywiście nie w osobie mi- 
nistra lecz w tem, że sprawy, należące do za- 
kresu władzy tego ministra, są nader ważne pod 
wzgledem ekonomicznym i społecznym i jedna- 
kowo mogą obchodzić i obchodzą tak Niemeów, 
jak Czechów, tak Polaków jak i Rusinów i t. p., 
bo wpływ traktatów handlowych, taryf kolejo- 
wych, ułatwień komunikacyjnych nie pyta się by- 
najmniej ani o narodowość, ani o wyznanie re- 
ligijne, ani o przekonanie polityczne tego, które- 
mu się daje uczuć. 

Mimo to nie brakło w tej rozprawie głosów, 
dla których doniosłe znaczenie spraw roztrząsa- 
nych nie miało dostatecznej powagi, przeto trze- 
ba było skorzystać ze sposobności, aby pogadać 
jeszcze o różnych sprawach i niektórych innych. 
Takie głosy odzywały się z obozu chrześcijańsko- 
socyalnego, inaczej antisemicko-konserwatywnego, 
bez najmniejszej podstawy i słuszności. Do ta- 
kich głosów należą mowy pp. Gessmana i Liech- 
tensteina. 

Poważnego nastroju doznała rozprawa już od 
samego początkn między innemi przez mowę p. 
Lewiekiego, który przez poruszenie trakta- 
tów handlowych nadał rozprawie poważniejsze 
międzynarodowe znaczenie, co się okazało Z od- 
głosów w dziennikach pruskich. 

Mowca ten przyznał, iż jest zaniepokojony 
wieściami o rokowaniach handlowych między 
Niemcami a Rosyą w przypuszczeniu, iż Niemcy 
gotowe przyznać Rosyi takie same cła zbożowe, 
jak Austro-Węgrom i dlatego przypomniał w 
imieniu Koła oświadczenie, wyłuszczone podczas 
rozprawy nad traktatem z Niemcami przez p. 
Szczepanowskiego, iż posłowie polscy oddając 
swoje głosy za tym traktatem, liczą bezwarun- 
kowo na lojalność rządu niemieckiego i spodzie- 
wają się, iż Niemcy przez cały czas, jak długo 
traktat ma obowiązywać, nie zawrą żadnego ta- 
kiego traktatu z Rosyą, któryby mógł nadwyrężać 
ekonomiczne korzyści, przyznane austro-węgier- 
skiej monarchii. 

Dzień później inny poseł — Kaiser — wyra- 
ził się z podobnem niedowierzaniem co do lojalności 
niemieckiej. Wtedy powstał minister handlu, 
margr. Bacquehem, aby wyrazić swoje ubolewa- 
nie z powodu wypowiadania takich zażaleń na 
brak lojalności ze strony Rzeszy niemieckiej. Wy- 
wody ministra spowodowane były głównie mową 
p. Lewickiego z dnia poprzedzającego, chociaż 
pozornie skierowane były przeciw p. Kaiserowi — 
i zawierały obronę rządu niemieckiego przeciw 
zarzutom nielojalności. Minister wykazywał — 
odwołując się na swoje dawniejsze wyjaśnienia 
podczas rozprawy nad traktatami, — iż Austro-Wę- 
gry w tym traktacie nie zdobyły sobie bynaj- 
mniej prawomocnie obowiązującego zobowiązania 
ze strony Niemiec, że one różnieę ceł zbożowych, 
wówczas istniejącą, utrzymają i nadał w stosun- 
ku swoim z Rcsyą, że przeciwnie nadmienił, iż 
w tym traktacie nadarza się dogodna sposo- 
bność korzystania z tej różnicy ceł, dopóki one 
istnieją, czem dał do poznania, iż ta różnica mo- 
że zniknąć pierwej. nim traktat z Niemcami o- 
bowiązywać przestanie. „śm 

Wyżej wspomniane odezwanie się p. Lewiekie- 
go w imieniu Koła polskiego dotknęło wrażliwej 
strony Niemiec. Okazało się to z głosów kilku 


dzienników, które się na p Lewickiego oburzyły. 
nazywając dziwnem samo przypuszczenie, jakoby 


Przyjrzyjcie się panowie wykazom ruchu towa- 
rowego na średnich stacyach dróg żelaznych, a 


autonomicznej administracyi kraju. musimy dać 
wyraz nadziei, że na współudział pań- 


Niemcy mogły się zobowiązywać do odmawiania | spotrzeżecie uderzające nadspodziewanie wysokie|stwa z całą pewnością liczyć może my. 


inuym państwom tego, co Austro- Węgrom przy- 
znały. 

Z takich uwag dzienników niemieckich nie 
mniej, jak z wyjaśnień ministra handlu wynika 
nie tylko, że zastrzeżenie, z jakiem Koło polskie 
zgodziło się na zawarcie traktatu handlowego 
z Niemcami, było chybione i bezskuteczne, ale 
że zanosi się na taki traktat handlowy Niemiec 
z Rosyą, który wszelkie korzyści, jakie dla rolnictwa 
naszego mogły wynikać z traktatu z Niemcami, od 
jednego zamachu zniweczy. Przy tem okaże się, 
że Austro-Węgry dały się wciągnąć w zobowią- 
zania traktatowe na korzyść Niemiec, bez zape- 
wnienia sobie odpowiedniej wzajemności tak sa- 
mo, jak przedtem zostały wciągnięte w przymie- 
rze pozornie nibyto w interesie różnonarodowej i 
rozprzęgającej się monarchii, a w istocie dla 
wsparcia świeżo zjednoczonych, jeszcze nie skon- 
solidowanych, a na ponowną wojnę i ewentualną 
utratę zdobyczy narażonych ‘Niemiec. 

W tej wielce drażliwej sprawie możemy smia- 
ło odwołać się do uwag naszych w wielu arty- 
kułach, jakie ogłaszaliśmy otwarcie o potrójnem 
przymierzu i o jego bezpośrednich skutkach wi- 
domych t. j. o wysileniach się na nowe uzbro- 
jenia, byle tylko dogodzić Niemeom w chwili, 
gdy im zagrozi niebezpieczeństwo, podczas gdy 
aż do przesytu musieliśmy czytać powtarzane za- 
pe» nienia, że Niemcy nietylko nie mają żadnego 
najmniejszego interesu w najdrażliwszej sprawie 
austryackiej, t. j. w sprawie wschodniej, ale że 
przeciwnie Rosyi przyznają prawo uporządkowa- 
nia tej sprawy według swojej woli. 

Okoliczności te przy sposobności przypomnieć 
nie jest zbytecznem. 


Koło polskie w sprawach kolejo- 
wych i handlowych. 


(Ciąg dalszy.) , 

Pos. Lewicki wspomniał z uznaniem o przed- 
łożeniu rządowem, dotyczacem budowy kolei 
podolskich, poczem wymienił wszystkie li- 
nie kolejowe łączące Galicyą z punktami granicz- 
nemi, a z porównauia ich liczby z takiemiż kole- 
jami w innych państwach, doszedł do wniosku, 
Że nawet interes strategiczny wymaga gęstszej 
sieci kolejowej w Galicyi. 

Panowie znajdziecie w Galicyi — mówił pos. 
Lewieki — zamknięte przestrzenie kraju, najlep- 
szej roli nie posiadające żadnych dróg 
żelaznych. Jako przykład wskazuję na Żżyzny 
kraj, zamknięty liniami kolejowemi lLiwów:Pod- 
wołoczyska, Lwów-Stanisławów, Stanisławów-Hu- 
siatyn i linię graniczną od Podwołoczysk do Hu- 
siatyna. Jesttę czworobok o jakich 15.000 kwadr. 
kilm. najżyżniejszej roli. Wskazuję n. p. na kraj 
leśny, zamknięty linią kolei lLiwów-Brody i gra- 
niezną linią od Brodów do Bełzea. Aibo takie 
okolice, jak przestrzenie między Rawą- Ruską, Ja- 
rosławiem a Lwowem, lub Rawą-Ruską, Nad 
brzeziem z jednej strony, a linią kolei Karola 
Ludwika z drugiej, aż po Jarosław. O okolicach 
górskich na Podkarpaciu nawet nie wspominam. 
Są to przestrzenie zamknięte, jak panowie widzi- 
cie, wielkie, tak wielkie, jak całe kraje koronne, 
gdzieindziej, jak Karyntya lub cała Austrya Wyż- 
SZA — a przestrzeni tych ani jedna linia drogi 
żelaznej nie przecina. 
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okolice wozami po kiepskich drogach dostawiono 
w celu nadania na fracht kolejowy. 

Poparłszy potrzebę zwiększenia sieci kolejowej 
w Galicyi obfitym māteryałein siatystycznym, do- 
wodził poseł Lewicki, że wobec takich stosunków 
uzupełnienie naszej sieci kolejowej przez koleje 
lokalne okazuje się ze względów ekonomiez- 
nych koniecznem. Przemysł fabryczny może się 
rozszerzać w kierunku toru kolejowego, natomiast 
gospodarstwo rolne w takich okręgach zamknię- 
tych, jak pod Horodenką, Radziechowem, lub 
Niskiem musi czekać, aż powody strategiczne 
wywołają potrzebę zbudowania kołei do tych 
miejscowości. 

Następnie wyłuszezał imowca, że potrzebie tej 
zaradzić można jedynie przez budowę kolei lo- 
kalnych i powoływał się na przykład Francji, 
Włoch, Belgii i Węgier. Potrzebę kolei lokalnych 
zrozumiał także Sejm krajowy Galicyi, —- a do- 
konawszy szczęśliwie dwóch wielkich akcyj finan- 
sowo-politycznych: wykupna prawa propinacyi i 
kowersyi dlugów indemnizacyjnych, uważa tę 
chwilę za stósowną do załatwienia kwestyi kolei 
lokalnych. O usiłowaniach Sejmu Galicyi w tym 
kierunku świadczy uchwała jego z dnia 29 paż- 
dziernika 1891 roku i obrady ankiety kolejowej, 
wreszcie zamiar utworzenia funduszu krajowego 
w wysokości 10 milionów na budowę kolei lokal- 
nych. 

Po rozpatrzeniu się w tej sprawie przyjść mu- 
siano do przekonania, że w Galicyi potrzeba prze- 
dewszystkiem uzupełnić sieć kolejewą w pół- 
nocnej i wschodniej części kraju. 

Tutaj — mówił pos. Lewicki — należałoby 
zbudować trzy wielkie linie, jako odnogi kolei 
podolskich; najpierw przez Kozowę do Hali- 
cza, potem przez Brzeżany, Rohatyn do 
Chodorowa, z przedłużeniem do Stryja; 
wreszcie dłuższą linię ze Lwowa na Brzeża- 
ny do Monasterzysk. Zdumiewającą jest 
rzeczą, że większe miasto. jak Brzeżany, nie 
posiada dotąd połączenia z koleją; potem dłuższa 
linia między Tarnopolem, Zbariżem i Brodami, 
oprócz tego kiika kolei lokainych, Sniatyn- 
Horodenka z jednej, Sniatyn-Kuty z dru- 
giej strony; potem połączenie kołomyjskiej kolei 
lokalnej z Kniaźdworu do budującej się kolei 
Stanisławów- W oronienka. W półnoeno-wschodniej 
stronie potrzebne jest połączenie Krystynopo- 
la Mostów z Krasnem i Zółkwią; wre- 
szcie nawet ze względów strategicznych ważne 
połączenie Rozwadów-Przeworsk i Ja- 
sło-Pilzno-Dembiea; potem w trzecim 
kierunku nowe połączenie z Węgrami, mianowi- 
cie z lokalnemi kolejami węgierskiemi, jakie osta- 
tniemi czasy zbudowano. 

Wreszcie potrzebne jest połączenie naszych 
karpackich miejsc kąpielowych: Chabówka- 
Nowy Targ, Zakopane, Nowy Targ- 
Czorsztyn, Stary Sącz; z drugiej strony 
Krynica-Muszyna bardzo krótka linia; wre- 
szcie połączenie naszych salin, które dotąd nie- 
stety nie mają dostatecznego połączenia kolejo- 
wego. 

W jakim stopniu kraj weźmie udział w budo- 
wie tych kolei? Pozostawić to należy uchwale 
sejmu. Widzicie panowie jednak, że kraj dźwiga 
się i zbroi, że przyszła sesya sejmowa otworzy 
nową erę dla rozwoju i popierania kolejnictwa 
lokalnego w Galicyi. Wskazując atoli na gotowość 


cyfry ciężkich towarów, które tam z odległych | Jeżeli w najnowszych czasach kwestye kolejowe 


we wszystkich sejmach krajowych coraz bardziej 
na pierwszy plan występują, to sądzę, iż można 
wyrazić nadzieję, że w najbliższej przyszłości 
kwestya współdziałania wszystkich czynników oko- 
ło energicznego popierania kolei lokalnych. bę- 
dzie jedną z najważniejszych nie tylko przy bud- 
żecie ministerstwa handlu, lecz w ogóle w całym 
budżecie, — i sądzę, że to tem bardziej powie- 
dzieć można, iż stoimy u końca działalności usta- 
wy z 17 czerwca 1887 r, ustawy tak mało po- 
pierającej rozwój kolejowy, a kończącej się Z o- 
statnim grudnia 1893 r. (Dok. nast.) 


Z powodu projektu o policyi o- 
gniowej dla gmin wiejskich i ob- 
szarów dworskich. 


Ze względu na doniosłość strat. które, według 
wykazu, przeciętną kwote 2,480.875 złr. 55 et. 
rocznie wynoszą, uważał Wydział krajowy za 
swój obowiązek wnieść ponownie projekt do u- 
stawy o policyi ogniowej dla gmin wiejskich i ob- 
szarow dworskich, w przekonaniu, że zorganizo- 
wanie należyte obrony przeciw pożarom choć w 
części zaradzi złemu. 

Bez kwestyi, że należyte norganizowanie tak 
policyi ogniowej jak i straży pożarnej (jeżeli się 
to rozróżnia w projekcie ustawy, którego nie 
znam) stanowi nadzwyczaj doniosłą i pilną po- 
trzebę naszą wogóle, a na prowincyi w szezegól- 
nyści. Nie ulega również wątpieniu, że wprowa- 
dzona w czyn organizacya taka w bardzo powa- 
żnej części zaradzi złema, lj. wpłynie na zmniej- 
szenie kwoty ponoszonych corocznie strat. Należy 
się więc szczere uznanie Wydziałowi krajowemu 
za to, że, obok licznych swych prac i zatrudnień 
i tej potrzeby społeczeństwa naszego także nie 
spuszcza z oka, lecz wytrwale przy niej stoi. 

Ale sprawa pożarów i wynikających stąd nie- 
szczęść nietylko ustawy o polieyi, czy straży o- 
gniówej wymaga; — ona oddawna wymaga u 
nas czegoś bardziej radykalnego, wymaga innej 
ustawy, do której, nie chcąc w tej chwili przera- 
żać czytelnika przedwczesnem jej nazwaniem, doj- 
dę stopniowem dowodzeniem. 

Otóż, przedewszystkiem, zapytajmy i odpo 
wiedzmy sobie, gdzie się ukrywa właściwe źródło 
przyczyn. wywołujących pożary ? 

Gdybym należał do biura statystycznego gdzie- 
kolwiek. miałbym już pod ręką dane w tym 
względzie poparte cyframi, i na zasadzie tych- 
że mógłbym odpowiedzieć stanowczo. (dy 
jednak w tem szezęśliwem położeniu nie jestem, 
muszę powołać na świadectwo wszystkich widzą- 
cych w swem życiu pożary i wiedzących o tych- 
że, — niech powiedzą, czy pożary powstają 
wyłącznie z uderzenia piorunu, albo z jakiejś nie 
dającej się obliczyć ani przewidzieć eksplozyi w 
zakładach przemysłowych, czy też podłożone rę- 
ką zbrodniczą? Nie, — to są wypadki tak nie- 
liczne, że w regułę przyjmowane być nie mogą. 
Chociaż nie statystyk, mogę jednak twierdzić, że 
przyczyną pożarów wogóle jest t. z. „nieostroż- 
ność*. 

Tak jest, zbyt pobłażliwie nazwana i traktowa- 
na „nieostrożność* jest przyczyną milionowych 
strat w kraju, bywa często powodem nieobliczo 


nych nieszczęść pożarowych w rodzinie, rujnuje 
całe gminy, całe dwory, całe miasta! 

Teraz zapytajmy i odpowiedzmy sobie, gdzie 
jest żródło tej nieostrożności i czy nie ma spo- 
sobu wyleczenia się z niej ? 

Sądzę, że właściwa przyczyna tej nieszezęśli- 
wej abnegacyi, jaka się objawia w przestrzeganiu 
ostrożności z ogniem (mam tu na myśli całą na- 
szą ludność, a nie pojedyncze jej klasy), tkwi 
przeważnie w fanatycznej wierze w dopust boży. 

Wierzymy wogóle, że bez woli boskiej nie się 
nie stanie. więc i rozżarzone węgle zostawiamy 
na przypiecku, gdzie położyliśmy drzewe, dla 
przesuszenia do następnego paliwa, — na gorą- 
cym piecu zostawiamy rozsypane zapałki, przy 
piecu dziecko w pierzynce, a przy niem drugie 


w roli piastunki, — zamykamy tak dom i ru- 
szamy w pole, bo „bez woli boskiej nic się złe- 
go nie stanie“. — A tu właśnie z woli boskiej 


wszczyna się pożar, pali się dom, dzieci, zabudo- 
wania gospodarcze, ogień przenosi się do sąsia- 
da, niszczy wielu za jednego, bo ten jeden nie 
pamiętał, że strzeżonego Pan Bóg strzeże. 

Dlaczegóż to ludzie nie pamiętają o tem ? Dla- 
tego, że, biorąc pojedynczo, podobne nieszczęścia 
trafiają się stosunkowo bardzo rzadko (niejeden 
dożyje starości i praktykowane niedbalstwo o nie- 
szczęście go jednak nie przyprawia), a namacal- 
nego, ciągłego jakiegoś interesu dla siebie w za- 
chowywaniu ostrożności nie widzą. 

W ostatnich czasach pojedyńcze indywidua, na- 
śladując klasę inteligentną, asekurują się od o- 
gnia -- ale, jakiż z tego rezultat? Oto, że je- 
żeli przedtem za mało był dbałym w zapobiega- 
niu wypadkom pożaru, to po zaasekurowaniu się 
stał się jeszcze większym w tym względzie ab- 
negatem, bo wie, że w razie pogorzeli dostanie 
indemnizacyę; — a zatem, dla sąsiadów i wo- 
góle dla sprawy pożarnej stał się bezwarunkowo 
śzkodliwszym, niż był przedtem. — (i, którzy 
oddawna uznali potrzebę asekurowania się od o- 
gnia, jak n .p. dwory, fabryki it. p, w ogólnem 
pojęciu sprawy pożarnej również stanowią żywioł 
nader szkodliwy, a to skutkiem zabezpieczenia się 
od strat materyalnych w razie poggeteli, a tem 
samem skutkiem zobojętnienia na konieczną ostro- 
Żriość z ogtiem. | < 

Wypadki karygodnego robienia interesów na 
asekuracyi, eo również zdarza się niekiedy, s4 
także przyczynkiem do powiększenia ilości poża- 
TÓW. 

Słowerń, — pożary, powstające wyłącznie pra- 
wie skutkiem nieostrożności z ogniem, powięk- 
szają się jeszcze skutkiem praktykowanej obecnie 
asekuracyi od strat ogniowych, bo każdy zaase- 
kurowany, czasami Świadomie, częściej beżwie- 
dnie a w każdym razie zawsze skutkiem spotę- 
gowanego niedbalstwa, jeżeli już nie staje się po- 
mocnym pożarowi, to przynajmniej przestaje mu 
być przeszkudą. 

Czyżby więc asekuracya wogóle była szkodliwą 
i niepotrzebną dla nas? 

Ze stanowiska ogólnej ekonomi. pożarowej do- 
tychczasowa asekuracya bezwarunkowo jest szko- 
dliwą. — Statystyka mogłaby w tym względzie 
pouczające dać dowody cyfrowe, gdyby się zajęła 
zestawieniem ilości pożarów z przed i po zapro- 
wadzeniu asekuracyi i gdyby zbadała, w ilu wy- 
padkach pożaru początek tegoż powstawał z 
domu lub przedmiotu zaasekurowanego. Biorąc 
zaś na uwagę materyalną wartość aseknracyi dla 
asekurujących się, to również asekuracya w for- 
mie obecnej stanowi wielki błąd finansowy tak 
pojedynczych obywateli naszych, jak i całego 
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Od tego dnia, w którym król, ojciec jego, 
przelał nań swe władcze prawa, Herman poza 
niezbędnemi konterencyami z ministrami i kilko- 
ma mężami stanu, żył w głębokiej i cichej samo- 
tności. W ten sposób bynajmniej nie odrywał 
się od swych myśli i marzeń, przeciwnie w skutek 
niczem nie przerywanej pracy umysłowej, groma- 
dził się w nim zapas energii, odpowiadający śmia- 
łości jego zamysłów. Trzy czy cztery razy tylko 
wyjeżdżał potajemnie, by kilka godzin przepędzić 
u boku Frydy, w leśniczówce. Od Wilhelminy 
zdala się trzymał; w powszednie dnie zjawiał się 
w pokojach księżny: ona jednak wybadywała go 
napróżuo, opowiadała mu o podejrzliwości swej 
i niepokoju. Herman bez djtości odmawiał odpo- 
wiedzi i wyjaśnień w spr4ach publicznych. 

Ceremoniał pałacowy ograniczył do niezbędnej 
potrzeby, zniósł recepcye i uroczystości galowe, 
a w ien sposób zaoszczędzonych, pięć kroć 
sto tysięcy franków ofiarował z pieniędzy dla 
biednych w Marburgu. 
, Z razu szezodre jałmużny powiększyły jeszcze 
jego popularność, Nie umiał wszakże pielęgnować 
jej i utrwalać, nie pokazując się nigdy narodowi 
przez pewnego rodzaju wstydliwość, gdyż gonie- 
nie za owacjami uważał za rzecz niegodną ro- 
zumnego Człowieka, a okrzyki hołdu, których — 
wiedział z góry, że musiałby słuchać, — wyda- 
wały mu się niezgodne z małymi zasługami, ja- 
kie do tej pory mógł w ogóle położyć. 

To dobrowolne odosobnienie się króla oziębiło 


naród, który przyczyn nie odgadywał. Potem, 
kiedy zgromadzenie trzech ciał doradczych skrzy- 
wiało artykuł po artykule projekt konstytucyjnej 
ustawy, popularni przywódey narodu obwinili 
księcia, że jest tajnym wspólnikiem tej całej ko- 
medyi. A w końcu, kiedy się dowiedziano, że on 
pozwolił na manifestacyą robotników, znaleźli się 
ludzie, którzy głosili, że to łapka na lud nasta- 
wiona. 

Wiedział o tem wszystkiem Herman. Przewi- 
dział to od razu. Prz) gotował się z góry na głu- 
potę i nieuniknioną niewdzięczność. Krom nieu- 
fności, jaką wzbudzał u pewnej części ludu, Her- 
man czuł, jak przeciw niemu głucho wzrastała 
nieposkromiona, — jak egoizm i jak instynkt ma- 
jątkowej zachowawczości — niechęć warstw u- 
przywilejowanych w narodzie. 

Pomimo to szedł naprzód na raz obranej dro- 
dze. Nie nie byłoby go w Stanie z niej cof- 
uąć. Niedawno uchodził za człowieka bez energii 
i niestworzonego do czynu. czy to % nadmiaru 
cechującej go wrażliwości, czy zmysłu krytyczne- 
go. Wówczas nie miał jeszcze władzy monarszej, a to 
wahanie się jego miało w sobie trochę konse- 
kwencyi. Ale teraz. kiedy uczucia jego 1 zasady 
miały jawny znaleść wyraz w krokach „Stanow- 
czych, z których każdy znów miał publiczne za 
sobą pociągać następstwa, postanowił własnej 
woli zadosyć uczynić. Wola to była natężona i 
niezachwiana, a ciągłe, usilne podsycanie jej w 
osamotnieniu, zwolna wyrobiło w nim taki stan 
duszy, w którym pod potężnym wpływem my- 
ślenia o przeszkodach, które koniecznie trzeba u- 
snnąć i przełamać, zatraca się samo pojęcie prze- 
szkody, a dokonywają się czyny szalone lub wiel- 
kie. Słowem, Herman żył w pewnego rodzaju 
moralnym lunatyzmie. 

W końcu swym jasnowidzącym umysłem sam 
w duszy odtwarzał sobie warunki, wśród których 
ludowa manifestacya mogłaby się odbyć swobo- 
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dnie. Manifestanci zbiorą się na placu Kasz- 
tanowym, przejdą prawym brzegiem rzeki aż do 
placu Trzech Króli, udadzą się następnie w kie- 
runku wielkich bułwarów i rozejdą się w końcu 
na placu Niebieskiego Krzyża. Na całe to zbie- 
gowisko on wyznaczy jako strażnice, które będą 
wojskiem obsadzone, następujące budynki: kosza- 
ry, bank, bibliotekę królewską, na podwórzach i 
w piwnicach mają stać rezerwy konnicy i pie- 
choty, gotowe do wystąpienia za pierwszym roz- 
kazem. Postara się o to, aby te wszystkie re- 
presyjne środki były w tajemnicy utrzymane. 
Będzie się starał przewidzieć wszystko i wydać 
jak najdokładniejsze instrukcye. Jeżeliby manife- 
stącya miała przybierać rozmiary buntu. tłum 
wezwany będzie trzykrotnie, w bardzo długich 
odstępach, do porządku posłuszeństwa. Gdyby 
to nie odniosło skutku, konnica trzykrotnie przy- 
puści szarżę, bardzo powoli. Ale, cokolwiekby 
miało nastąpić, jeźdźcom będzie zabronione do- 
bywać z pochew pałaszy, a piechota strzelać bę- 
dzie tylko na wyraźny rozkaz Hermana Druty 
telefoniczne łączyły jego gabinet z komendą 
główno-dowodzącego generała w Marburgu, mic- 
szczącą się na drugim końcu pałacu, tudzież 
z wszysikiemi strażnicami i magazynami wojsko- 
wemi. Tak więc, w najgorszym wypadku zale- 
dwie jedna lub dwie minuty mogły upłynąć inię- 
dzy otrzymaniem wiadomości i wydaniem ze 
strony księcia rozkazów. Tym sposobem on obejmie 
w tym dniu naczelne dowództwo, tak jak pra- 
goal całą odpowiedzialność wziąć na Swe barki. 
Stary generał de ersten, komendant Marbur- 
ga, żołnierz po za rozkazami swemi o niczem nie 
wiedzący, poddał się wszystkiemu bezmyślnie lub 
może w tej myśli, że książę to „pékin“ pełen 
dziwacznych pomysłów, że mu trzeba pozwolić na to, 
ponieważ jest księciem, lecz że on sam Zresztą prę- 
dzej czy później uzna konieczność powrócenia do 
dawniejszych, tradycyjnych praktyk rządu i polieyi. 


XIV. 


pierwszy ośmielił się złamać tradycyę przez tyle 


Ciepłe, letnie prawie słońce oświetliło poranek wieków dochowaną, i że on, syn królów, w imię 


pierwszego pażdziernika. Ani jednej chmurki nie 
było na niebie, nie podobna było liczyć na deszcz, 
który fatalny dla demonstracyj ulicznych, pożą- 
danym bywa sprzymierzeńcem władców w dniach 
rozruchu. Manifestanci mieli niebo po swojej stro- 
nie. Cieszył się Herman: próba na jaką się ważył, 
będzie więc bardziej jeszcze stanowczą, 

Siedział sam w swoim gabinecie. W sąsiednim 
pokoju stał oficer służbowy przy telefonie. Pier- 
wsze wiadomości były uspakajające. Przeszło dzie- 
sięć tysięcy robotników zgromadziło się na placu 
kasztanowym bez zamięszania, bez najmniejszego 
hałasu. I powoli w ścieśnionych szeregach rozwi- 
nął się pochód... 

Wielka cisza zapanowała w pałacu. Żaden gwar 
nie dochodził ani z bulwarów, ani z ulie nad- 
brzeżnych. pustych jeszcze. Herman doznał pe- 
wnego osłabienia Myślał o potężnym szumie mo- 
rza pieniącego się bałwanami, o szumie, który 
lud tam, w dali, bezwątpienia sprawiał i który Z 
każdą chwilą przybliżał się, a choć go jeszcze nie 
było słychać, to wkrótee dojdzie jego uszu... Cisza 
wydała mu się ciężką, złowrogą, iak gdy burza 
nadchodzi. Przechadzał się po gabinecie wielkie- 
mi krokami, nerwowo. Chwilami wzrok jego spo- 
tykał się z nieruchomemi, ponuremi oczami por- 
tretu Hermana II. Zdawało mu się, że złośliwy i 
pogardy pełen uśmiech szezypał wargi strasznego 
przodka. Potem popatrzył nań z przodu. Nie, do- 
stojny morderca nie śmiał się. Ź nienawistną u- 
wagą przyglądał się książę tym ustom dzikim i 
cierpkim, temu czołu przy skroniach dziwnić 
zmarszczonemu i szezękom krwiożerczym. I napel- 
niała go rozkosz wyzywającej dumy, że to, .€0 0- 
beenie czyni, byłoby wstrętne i niezrozumiałe dla 
nieszczęsnego pradziada, gdyby tenże mógł odwa- 
lić kamienne kafle w kaplicy Karmelitów, gdzie 
leżał od pięciuset lat, aby go przekląć za to, że 


=a. zw awe zwać (m D WBW WRÓC AG 


miłości bliźniego, śmiał zadać kłam niem'łosiernej, 
fałszywej mądrości całego szeregu władców po- 
tężnych... 

Następnie usiadł, z kieszeni list wyjął, rozło- 
żył go i czytał na ostatniej stronie z miną pobo- 
żnego mnicha, który rozpamiętywa tekst pisma 
świętego: -aei 

„e. Tak, będę ciągle myślała o Tobie, nie wię- 
cej jak w inne dnie, ale z większym w sercu 
niepokojem. Aż nadto dobrze wiem, jak okropne 
roztrophością swą rady dawać Ci będą politycy ; 
ale prawda, że ieh nie posłuchasz ?.. Bardzo być 
może, że pośród tylu biednych, jest kilku złych 
ludzi i bardzo wielu nieświadomych *i cie- 
mnych; ale nadewszystko są nieszczęśliwi.. Nie 
bój się ich, Ty, ich przyjaciel! Nie pozwól. aby 
ich wyzywano zarządzeniem represyjnych, uśmie- 
rzających środków, bo niewiadomo, czy będzie w 
ogóle co do uśmierzania, a przysięgam Ci, że nie 
złego nie zrobią. Lud umie być szlachetnym wo- 
bec tych, którzy Z MM postępują szlachetnie. 
Przywiąż go do siebie zaufaniem, jakie mu oka- 
żesz... Pomyśl tylko, drogi mój Panie: Gdyby je- 
den tylko z tych maluczkieh Jezusa, z tych do- 
brych, a cierpiących niesłusznie, został zabity 
przez Ciebie, przez swego naturalnego obrońcę i 
opiekuna, li tylko za to. że krzykiem rozpaczy 
niedolę SWą głosił... nie, nie potrafię znieść tej 
myśli... W imię naszej miłości, zaklinam, nie lej 
krwi mieszczęśliwych...* 

,— Ach Frydo moja, Frydeczko!.. Oto mój 
wiatyk — szepiał Herman. 

. Czuł się uspokojonym, wstąpiła weń otucha, 
jak gdyby niewinne te i ukochane wyrazy w du- 
szy jego rozlały uczucie ufnej, łagodnej, bezgra- 
nieznej pewności. 

(©. d. n.) 
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kraju: — asekurujemy się w różnych towarzy- 
stwach, a już najgorzej, kiedy w zagranicznych, 
płacimy pieniądze, aby zdobyć sobie sen spokoj- 
ny o jutro, — i śpimy spokojnie, — a pienią- 
dze, zdobyte cięzką pracą, może z ujmą bardzo 
ważnych potrzeb na razie, poszły gdzieś świata- 
mi, i już ich oko nasze nie ujrzy! Dostało się 
za to wprawdzie bardzo wątpliwej wartości poli- 
cę, którą, jako zwykle wiele obiecującym i ładnie 
namalowanym papierkiem, bawimy się przez rok 
cały, — lecz następnie, dostawszy nowy takiżsam 
papierek, za tak samo ciężko zdobyty nowy grosz, 
poprzedni malunek rzucamy do pieca, bo to już 
polica bez wartości, — i tak bawimy się z roku 
na rok przez długie lata, a ta nasza smutna i 
ciężka zabawka stwarza w kraju i za granicą po- 
tęgi finansowe, z ktorych, wybrani tylko nie- 
szczęściem, jak w loteryi wybrańcy fortuny, od- 
noszą względną korzyść, reszta zaś, iako biali 
murzyni, w pocie czoła swego pracujemy po to, 
aby składać pieniądze w kasach zupełnie nam 
obcych, a może w danym razie i wrogich. 

Podatków płacimy sporo, — rat do płacenia 
w różnych bankach mamy bez liku, — asekuru- 
jemy się gdzieś po obcych towarzystwach a ra- 
czej pracą swoją asekurujemy byt tych towarzystw, 
cóż nareszcie będzie z krajem, którego wszyst- 
kie soki rozlewamy po niwach obcych * Zostanie 
nam tylko potem trudu naszego zroszone pust- 
kowie ! 

Nie jesteśmy przecie tak dalece niedołężni, 
abyśmy przynajmniej z asekuracyą nie mogli so- 
bie poradzić w ten sposób, aby miliony, składa- 
ne w kasach obojętnych dla nas, obcych, a nie 
kiedy i wrogich, pozostały w kraju, i nadto, aby 
nie przestawały być własnością tych. którzy opła- 
cając bezpieczeństwo od ognia, wypadkom poża- 
ru jednak nie podlegają. (Dok. nast.) 


Z Rady państwa. 


Długo i obszernie mówił wczoraj minister 
Bacquehem o programie rządowym w spra- 
wach kolejowych, opierając się na sprawozdaniu 
komisyjnem. Rząd — oświadczył minister — nie- 
mal zupełnie zgadza się z zapatrywaniami komi- 
syi i z żądaniami w rezolucyach do Izby posel 
skiej nadesłanych podniesionemi. Sprawa cała 
jednak powinna być dobrze i wszechstronnie zba- 
daną. Komisya rozpatrzyła 57 projektów kolei lo- 
kalnych, których budowa wynosiłaby 169 milio- 
nów złr. Minister przedstawił następnie wszy- 
stkie ważniejsze projekty kolei lokalnych, między 
innemi o kolejach podolskich oświadczył, 
że rząd już budowie tej linii swoją pomoc zape- 
wnił. 

P. Schorn wyraził zadowolenie swoje z 
przedstawionego przez ministra programu kolejo- 
wego. 

P. Gessmann domagał się polepszenia bytu 
urzędników i służby kolejowej i rozwinął nastę- 
pnie obszernie nadużycia, jakie się działy za 
kierownictwa Czedika pod względem awansu 
urzędników. „Protectionskinder* Czedika najpierw 
awansowali, dla innych awaus był zamknięty i mil- 
czeć musieli. Następnie przedstaw ił mowca gospo- 
darkę duwniejszą i dzisiejszą na kolejach południo- 
wych, przedstawił nadużycia, podpadające wprost 
pod kodeks karny o zbrodniach zdrady stanu. 

P. Swoboda zgadza się na budowę kolei 
podolskich, chciałby jednak wiedzieć, kto otrzy- 
mał koncesye 

P. Richter twierdzi, że wypadki kolejowe 
tak częste w ostatnich ezasach zawdzięczać nale- 
ży brakowi urzędników i służby. Pomnożenie słu- 
żby kolejowej jest niezbędne. Oszczędności na 
służbie niższej nie wychodzą na dobre. Mówca 
popiera petycyę konduktorów kolejowych i wno- 
si aby ich płace z 800 na 400 złr. rocznie pod- 
hiesiono. Strażnicy kolejowi pobierają po odtrące- 
niu kar czasami tylko 17 złr. miesięcznie i to 
ma im wystarczyć na wyżywienie i utrzymanie 
rodziny. 

P. Klun powstał przeciw oskarżeniom Gess- 
manna skierowanym przeciw kolei południowej, 
jako nieuzasadnionym i nie autentycznym. Mówca 
powiada, że Gessmanowi nudzi się bez panamy 
austryackiej i chciałby ją koniecznie wyszukać i 
zrobić. 


(Telegramy biura koresp.). 


Wiedeń, 8 lutego. P. Kaizl krytykował 
ostro obecną politykę kolejową. Kwota 86 milo- 
nów wsławiona jako dochód na rok bieżący jest 
nieodpowiednią według zapatrywań mówcy. Naj- 
więcej zarzucić należy zarządowi kolejowemu te- 
raz pod względem polityki taryfowej. W jednym 
roku dwa razy przeprowadzono reformę taryfo- 
wą, jednę wprost przeciwną drugiej. 

Dubsky rozpatrywał stosunki, jakie istnie- 
ja na kolejach pod względem usługi w razie wy- 
padku. 

P. GChlumecky odpowiedział na pytanie 
Luegera, że zarządził, aby do protokołu wciąga- 
no w ogóle także wykrzykniki posłów, które pre- 
zydent słyszał, za które dał upomnienie, albo 
które wpłynęły na tok rozprawy. Do protokołu 
powinny być zarazem zapisane wszystkie okoli- 
czności, jakie towarzyszyły wykrzyknikowi. Wszel- 
kie wątpiiwości powinny być przedstawione pre- 
zydyum. Co się tyczy oklasków, to te do proto- 
kołu jak zwykle, będą zapisywane. 

Obrady następnie przerwano. 
się posiedzenie Izby. 


Dzisiaj odbywa 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 8 marca. 

Z zadowoleniem zapisujemy, iż Koło posłów 
polskich do sejmu pruskiego wniosło do 
laski marszałka wniosek o zniesienie ko- 
misyi kolonizacyjnej. Wniosek ten brzmi 
jak następuje : 

„Do ustnego sprawozdania z obrad komisyi 
kolonizacyjnej Prus Zachodnich i W. Ks. Poznań- 
skiego i do memoryału na rok 1892, przedłożo- 
nego lzbie w myśl ustawy z dn. 26 kwietnia 
1886 r. Nr. 84 Druków, II, — Izba poselska 
zechce uehwalić następującą rezolucyę: 

„Uprasza się królewski rząd o przedłożenie 
sejmowi jak nąajrychlej — o ile możności jeszcze 
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w bieżącej sesyi — projektu celem zniesienia 
ustawy o kolonizacyi niemieckiej dla 
Prus Zachodnich i W. Ks. Poznańskie- 
go z dnia 26 kwietnia 1886 roku“. 

Wniosek ten podpisał prezes Koła polskiego 
Leon Czarliński i czternastu posłów polskich 

Dzisiaj, kiedy właśnie toczy się w Niemczech 
dyskusya publiczna w sprawie działalności komi- 
syi kolonizacyjnej i komisyi dla włości rentowych 
i kiedy najpoważniejsze głosy fachowe przyznają 
że wobec utworzenia generalnej komisyi rento- 
wej, komisya kolonizacyjna za stanowiska ekono- 
micznego jest zupełnie zbyteczna, dzisiaj, mówi- 
my, wniosek Koła polskiego jest bardzo na cza- 
sie. Dzisiaj rząd nie może logicznie podtrzymy- 
wać istnienia komisyi kolonizacyjnej z innych 
względów, jak tylko ze względów czysto polity- 
cznej natury i na poparcie ustawy kolonizacyjnej 
nie może przytoczyć innych motywów, jeno ten- 
dencye jawnie germanizatorskie. To też wystąpie- 
nie Koła polskiego ze stanowczem żądaniem znie- 
sienia komisyi kolonizacyjnej, uważamy za bardzo 
odpowiednie, jest to bowiem wezwanie rządu do 
zajęcia wyraźniejszego stanowiska wobec Polaków. 
Przyjęcie, jakiego wniosek Koła polskiego dozna 
w sejmie pruskim, a zwłaszcza u rządu pruskie- 
go, będzie miarą obeenej polityki pruskiej w sto- 
sunku do Polaków, a zarazem Koła polskiego i 
dla polskiej ludności wskazówką, jak się Polacy 
mają nadal zachować wobec rządu. 


Wybór uzupełniający jednego posła na sejm 
krajowy z okręgu wyborczego większych po- 
siadłości, byłego obwodu tarrowskiego, w miejsce 
zmarłego hr. Koziebrodzkiego — rozpisany na 
dzień 6 kwietnia. 


Rozprawa budżetowa nad rozdziałem o kole- 
Jach żelaznych przewleka się bez końca. Do gło- 
su było zapisanych blisko czterdziestu posłów ; 
dotąd przemawiało z nich zaledwie kilku, a ze 
strony rządu minister Bacquehem i szef sekcyi 
Wittek. Mowa ministra miała cechę polemiezną 
z dawniej wypowiedzianemi zdaniami komisyi i 
ze świeżemi wywodami niektórych posłów, a za- 
razem poglądową na zamysły i program działania 
rządu na polu kolejnictwa. 

. Wczorajsza rozprawa przeciągła się poza godz. 
5 popołudniu. Tak długich posiedzeń — a nawet 


dłuższych było już kilka i zanosi się na to, iż 


następne będą równie długie, aby rozprawę wy- 
czerpać zawczasu, by jeszcze przdd świętami za- 
kończyć całą rozprawę budżetową i uchwalić u- 
stawę finansową, oraz kilka pomniejszych a bar- 
dzo pilnych. Przewodniczący p. Chlumecky u- 
względniając to zapowiedział, że posiedzenia za- 
czynać się będą codziennie o godz. 10 i trwać 
mają dopóty, dopóki sił starczy, przypuszczając 
widocznie, że samo znużenie skłoni posłów do 
skrócenia swoich mów lub do wyrzeczenia się 
głosu. 

Przerywanie mów głośnemi i często obelżywe- 
mi okrzykami, jakie się w ostatnich dniach zno- 
wu zdarzało, skłoniło przewodniczącego do tego, 
iż stenograficznemu biuru polecił takie okrzyki 
tylko wtedy zapisywać w stenograficzne sprawoz- 
dania, gdy mowca na nie odpowie, albo gdy prze- 
wodniezący zwróci na nie uwagę, albo wreszcie 
gdy autor tego okrzyku sam upomni się o zano- 
towanie. Inne rozporządzenie poleca zapisywać 
ogólnikowo o oklaskach bez dodawania, które 
stronnictwo dało oklaskami wyraz zadowolenia. 

Czy pierwsze z tych rozporządzeń powstrzytna 
od przerywania mów obelżywemi okrzykami, to 
wielce wątpliwem, można nawet przypuszczać, 
że zwolenniey „ostrzejszego tonu* jeszcze więcej 
nastrój swoich uwag podniosą. Drugie jest niepo- 
trzebną grzecznością dla wielu mowców, bo wia 
domo dobrze, że bardzo rzadko zdarza się, by in- 
ne stronnictwa wyrażały swoje zadowolenie okla 
skami; wyrazy zadowolenia pochodzą zwykle tyl- 
ko od najbliższych zwolenników politycznych. 

Z Niemiec. Z komisyi wojskowej. Wybór li- 
gnicki. 

W łonie stronnictwa wolnomyślnego przyszło 
do rozłamu. Podczas bowiem gdy całe stronnic- 
two, jako takie, oświadczyło się już poprzednio 
przeciw podwyższaniu siły zbrojnej, to wytwarza 
się obecnie trakcya z Hinzem na czele, która 
zbliża się powo!i do postulatów rządowych Prze- 
widują, że Caprivi dołoży starań, aby narodo- 
wych liberałów pozyskać dla żądań wyższych 
ponad maximum, określone przez Bennigsena, a 
rozbiwszy centrum i wolnomyślnych, część ich 
głosów zapewnić dla przedłożenia wojskowego, 
które w tym wypadku mogłoby przejść niezna- 
czną większością głosów. 

O rozbiciu w  stronnietwie wolnomyśluem 
świadczą wezorajsze obrady komisyi wojsko- 
wej nad wzmocnieniem istniejących batalionów. 
Kanelerz Caprivi udowadniał, że wzmocnienie 
to koniecznem jest zwłaszcza we wschodnich pro- 
wincyach, które mogą być teatrem wojny. Kan- 
clerz przedstawił stosunki w tych prowineyach, 
jakie w pierwszych 72 godzinach po mobilizacyi 
nastąpić tanm muszą. Wolnomyślni posłowie za- 
rzucali na to kanelerzowi, że w razie wojny nie 
uwzględnia zupełnie pomocy Austryi; natomiast 
pos. wolnomyślny Hinze oświadczył, że wzmo- 
enienie batalionów we wschodnich prowincyach 
uważa w zasadzie za potrzebne, — za- 
strzega sobie jednak zajęcie stanowiska co do o- 
gólnej liczby zwiększania sily zbrojnej. Wyraził 
on zdanie, że „eo słuszne i sprawiedli- 
we“, należy uwzględnić w interesie państwa. Na 
to odparł gwałtownie pos. Richter imieniem 
stronnietwa wolnomyślnego, że ono pod żadnym 
warunkiem nie zgodzi się na wzmocnienie bata- 
lionów w prowincyach wschodnich, 

W okręgu ligniekim odbyły się wybory 
nzupełniające do sejmu pruskiego i parlamentu. 
Walka toczyła się między kandydatem wolno- 
myślnym Jungferem, a kandydatem antise- 
miekim Hertwigem, obrońcą Ahlwardta. 
Jungfer zwyciężył bardzo poważną większo- 
ścią tak przy wyborach sejmowycli, jak parla- 
mentarnych. 


Z Paryża. 

W dniu dzisiejszym rozpoczyna się przed są- 
dem przysięgłych w Paryżu panamski proces © 
korupcyę. Obradami, które potrwają ze dwana- 
ście dni, kierować będzie prezydent Pilet- De 
jardins, a w skład trybunału wchodzą jeszcze 
sędziowie Limperani, Adam i Commoy. 
Przypominamy, iż w procesie tym jest dziesięciu 


oskarżonych, mianowicie: członkowie Rady zarzą- 
dzającej Towarzystwa panamskiego Karol Les- 
seps i Fontane, senator Be ral, deputowani 
Duguć de la Fauconnerie i Proust, 
byli deputowani Baihaut. Sans-Leroy 
Gobron, wreszcie prekurzysta Blondin i od- 
dawna poszukiwany Arton. W liczbie adwoka- 
tów znajduje się, jako obrońca Karola Lessepsa 
słynny adwokat Barboux, który bronił Lesse- 
psa i w pierwszym procesie panamskim. Ma on 
przemawiać z pomiędzy obrońców ostatni, rozpo- 
cznie zaś obronę adwokat Rousseau, obrońca 
Baihauta. W liczbie świadków wezwano Frey- 
cineta, Floyueta, Clémenceau, Ran- 
ca, Yves Guyota, Dełahayea, Andri- 
enxgo, bankierów Thierree i Proppera 
i ekspertów Floryego i Monchicour va. 

Francuska Izba deputowanych uchwaliła us ta- 
wę outworeniu i organizacyi armii 
kolonialnej. Reforma ta zdaniem ludzi fa- 
chowych jest niezbędną, i dziwić się należy. że 
pierwej jeszcze nie zdecydowano się na ten krok, 
zwłaszcza, że już przed dwudziestu kilku laty 
stronnictwo rządzące wydało hasło, iż Francya 
musi rozszerzyć swe posiadłości kolonialne. Je- 
dnym z mężów stanu, który ożywił politykę ko- 
lonialną, + był Juliusz Ferry, któremu Francya 
zawdzięcza Tanis i Tonkin, ale pod koniec nie 
miał ou szczęścia i upadł skutkiem niepowodze- 
nia wojsk francuskich w Tonkinie. 

Od tego czasu polityka kolonialna stała się nie- 
popularną i rząd z wielką ostrożnością podejmo- 
wać musiał wszelką inicyatywę nowych reform i 
nowych wydatków na cele kolonialne. Obecnie 
powodzenie ekspedycyi dahomejskiej zwróciło 
wiekszą uwagę na sprawy kolonialne, co dało 
sposobność do zajęcia się organizacyą osobnej ar- 
mii kolonialnej, która ma się rekrutować wyłącz- 
nie z ochotników. Będzie to zarazem wielką ulgą 
dla krajowej armii franeuskiej, dotychczas bowiem 
trzeba było używać do ekspedycyj zamorskich 
żołnierzy z armii krajowej, ponieważ piechota 
marynarskw i legion cudzoziemski 
na ten cel nie wystarczały; brano tedy pewną 
liczbę żołnierzy ze wszystkich pułków armii kra- 
jowej i tworzono wojsko, przeznaczone do ekspe- 
dycyj kolonialnych, co naturalnie było wielkim 
ciężarem dla żołnierzy, przeznaczonych do służby 
krajowej i nieprzyzwyczajonych do obcego, często 
bardzo niezdrowego klimatu i do niewygód eks- 
pedycyj zamorskich. Teraz wojska kolonialne skła- 
dać się mają z samych ochotników i tyl- 
ko na wypadek, gdyby nie zgłosiła się dostate- 
czna liczba ochotników (na początek prelimino 
wano 11.000), wojsko kolonialne dopełniać się 
będzie z tak zwanego eudzoziemskiego legionu, 
składającego się obecnie z 10.600 żołnierzy, z 
których około 6000 stoi obeenie w Tonkinie, a 
około 4.000 walczyło w Dalomeyu. 


Z Włoch. 

Onegdaj otrzymaliśmy z Rzymu telegraficzną 
wiadomość o uwięzieniu Agazziego, byłego 
kasyera banku rzymskiego. Przed tem odbyła się 
u niego rewizya domowa. Jako fakt stwierdzony 
podają, że Agazziego jeszcze w r. 1890 przy- 
chwycono na deżraudacyi 97.000 lirów, — lecz 
nie uwięziono go, ani stawiono przed sądem, 
najwidoczniej z obawy, aby nie zdradził malwer- 
sacyj bankowych. Agazzi pozostał nadal w służ- 
bie i pobierał pensyę, tylko strącano mu 
z niej pewien procent na spłatę zdefraudowanej 
sumy (!). Ponieważ jednak suma ta wynosiła 
blisko 100.000 lirów — więc zarząd banku wi- 
docznie liczył na pewne, że p. Agazzi pożyje 
jeszcze z jakich lat 50 i spłaci sprzeniewierzoną 
kwotę, — naturalnie pod warunkiem że nowych 
malwersucyj się nie dopuści. 

Donoszą z Rzymu, że odbyła się także rewi- 
zya domowa u niejakiego Mortery. senzała 
giełdowego, który miał w banku rzymskim „kon- 
to bieżące* na 8 miliony lirów, pomimo, że u- 
znany był za niewypłacalnego. Wobec tych naj- 
nowszych odkryć dziwną wydaje się wiadomość, 
jakoby śledztwo w sprawie bankowej już było 
ukończone. Senator Finali ma we czwar- 
tek lub piątek przedłożyć sprawozdanie, do któ- 
rego dołączony będzie spis weksli, które nie ma- 
ją dzisiaj żadnej wartości. 

Cesarstwo niemieccy zjechać mają nie- 
bawem do Rzymu, na uroczystość srebrnego 
wesela włoskiej pary królewskiej. 


= 


EKronika. 


Kraków, 8 marca. 


Lista sędziów przysięgłych drugiej kadencyi 
roku 1898, wylosowanych w dniu 4 b. m. w obe- 
eności radcy sądu krajowego wyższego Summer-Bra- 
sona, oraz radców Matusińskiego i Giebułtowskiego, 
zastępcy prokuratora Kalitowskiego i delegata Izby 
adwokackiej, adw. dra Kleina. 

Przysięgli główni: 1) Przyjemski Józet, 
wł, real. 2) Kosobucki Piotr, wł. real. 3) Dr. Eich- 
horn Ferdynand, wł. real. 4) Drozdowski Stanisław, 
wł. real. b) Dr. Koy Michał, adwokat: 6) Rozma- 
nit Antoni wł. realn. 7) Dr. Kwaśnicki Angust, le- 
karz. 8) Jachimowicz Wojciech, wł. real. 9) Dr. 
Snrzycki Józef, lekarz. 10) Dr Bobkiewiez Henryk, 
lekarz. 11) Bilski Mikołaj, wł. real. 12) Knaus Ka- 
rol, wł. real. 13) Dr. Czesnak Feliks, adwokat, 14) 
Dr. Klein Zygmunt, adwokat. 15) Jachimski Antoni, 
wł. real. 16) Baczyński Julian, wł. real. 17) Dr. 
Dadlez Wilhelm, adwokat. 18) Czerny Antoni, wł. 
real. 19) Chyliński Michał, redaktor Czasu. 20) 
Dr. Blatteis Jakób, lekarz. 21) Eber Leib, wł. real. 
22) Słomski Aleksander, właśc. drukarni. 23) Dr. 
Starzewski Tadeusz, kandydat notar. 24) Śliwiński 
Kasper, wł. real. 25) Silberbach Roman, przedsię- 
biorca robót na Wiśle. 26) Dr. Kohn Maksymilian, 
lekarz. 27) Dr. Puchacki Edmund, lekarz. 28) Ko- 
ralewicz Wincenty, wł. real. 29) Dzikowski Leon, 
urzędnik Tow. wzaj. ubezp. 30) Żenczykowski Mar- 
celi introligator. 31) Chachlowski Jan, rzeźnik. 32) 
Dr. Doboszyński Adam, adwokat. 33) Dr. Smolarski 
Kazimierz, adwokat. 34) Eve Filip, handel norymb. 
35) Zeglikowski Teoti, wł. real 36) Scherer Adolf, 
agrnt haudlowy. 

Przysięgli zastępcy: 1) Scheichkorn Izaak, 
piekarz, 2) Maust Aron, księgarz. 3) Borgenicht 
Kiwa Izaak, handlarz drzewa. 4) Meisner Adolf, wł 
real. 5) Kantor Mojżesz, wł, real. 6) Bujas Tomasz, 
wł. real. 7) Matzner Lazar, wł. real, 8) Beck 
Hirsch, handlarz ryb. 9) Eichenbaum Jakób, właśc. 


realn. 
tnia. 

Wieczór J. l. Kraszewskiego. Staraniem chóru 
akademickiego pod dyrekcyą p. W. Barabasza odbę- 
dzie się we środę dnia 15 b. m, w sali Tow. mu- 
zycznego (ulica św. Tomasza 32), wieczór J. I. Kra- 
szewskiego z uprzejmym współudziałem panien St 
Chrz., Jadwigi Loria, p. Henryka Opieńskiego, akad. 
K. Program obejmuje: 1) Odezyt. 2) Moniuszko: 
„Witolorauda* na chór męski z tow. fortepianu. 
3) a) Chopin: „Nocturne“; b) Liszt: Fantazya 
z opery „Rigoletto“, odegra panna J. Loria. 4) a) 
Maszyński: „Dunajec“; b) Thomas: Romans z op. 
„Mignon*, śpiew solo, panna St. Chrz. 5) Dekla- 
macya 6y Skrzypce solo p. H. Opieński. 7) a) Nie- 
dzielski: „Wierzba“ tenor solo z tow. chóru. b) Ma- 
tiuk: „Pid osiń* na chór męski. Początek o godzi- 
nie pół do 8 wieczorem. Część dochodu przezna- 
czona na budowę domu akademickiego. Cena wstę- 
pu: miejsce siedzące 1 złr., wstęp na salę 50 ct. 
Bilety sprzedaje księgarnia St. Krzyżanowskiego, a 
w dzień wieczoru przy* kasie od godziny 4 popołu- 
dniu. 

Otwarcie zakładu kontumacyjnego dla trzody 
w Krakowie znów odroczonem zostało na dłuższy 
czas z powodu panującej zarazy w ościennych pań- 
stwach naddunajskich. 

Podczas jarmarku wiosennego na konie w Kra- 
kowie powierzył prezydent miasta kontrolę wetery- 
narską p. Pappemu, zastępey weterynarza miejskie- 
go, zaś w rzeźni miejskiej pełnić będzie obowiązki 
weterynarza p. Treixler. 

Przedstawienie amatorskie. W kasynie powsze- 
chnem odbyło się wczoraj, wobec licznie zgromadzo- 
nej publiczności, przedstawienie amatorskie, którego 
nadspodziewanie pomyślany wynik nagrodził staran- 
ność przygotowania i wytrwałość amatorów. Grano 
„Krewniaków* Bałuckiego, jednę z tych wybornych 
komedyj, w których autor dosadnie scharakteryzo- 
wał całą galeryę postaci, spotykanych nader często 
w stosunkach życia codziennego. Utwór odegrany z 
werwą i w dobrem tempie, w starannej obsadzie, 
podobał się bardzo, a wśród wykonawców wyróżnili 
się doskonałą grą pp. (l, FI, Wer. i D., oraz pp. 
Sul. i Koz. Przedstawienie wczorajsze było jednem 
z najlepszych, jakie się odbyły w kasynie, z tego 
też powodu inicyatorom wieczoru i wykonawcom za 
dobre wywiązanie się z trudnego zadania, szezere 
należy się uznanie. 

Śrogość tegorocznej zimy spowodowała zna- 
cznie zwiększony wydatek na opał w szkołach miej- 
skich i budynkach, wynoszący o t/s część więcej 
węgla i drzewa, niż w latach poprzednich. 

Z „Sokoła*. Wieczorek gimnastyczny członków 
odbędzie się w dniu 11 bm, a nie, jak było poda 
ne, w niedzielę. Z programu wieczorku wymieniamy 
ćwiczenia wspólne, ćwiczenia na przyrządach, ćwi- 
czenia grona nauczycielskiego na drążku podwójnym, 
ćwiczenia maczugami, śpiew chóru „Sokoła“ i solo 
barytonowe. Ceny miejsce: Krzesło 80 ct, wstęp na 
salę 15 ct, dla uczniów 10 et. 

P. Stanisław Konopka, znany reeytator, wy- 
głosi z pamięci całą tragedyę Gutzkowa „Uriel Ako- 
sta“ w poniedziałek 13 bm. w sali Rady miejskiej. 
Bilety sprzedaje księgarnia p. Krzyżanowskiego w 
Rynku. 

Koncert. W niedzielę 12 bm. w sali redutowej 
o godzinie 38, po południu odbędzie się koncert 
orkiestry wojskowej 20 pułku, pod kierunkiem ka- 
pelmistrza p. Maleczka. Program koncertu składać 
się będzie z kompozycyj klasycznych. 

Zatwierdzenie planów przez magistrat nastąpiło 
w dniu 7 b. m. co do domu 2-piętrowego p. Maryi 
Ertel w ulicy Wolskiej i na dom 2-piętrowy p. 
Edwardowi Kozikowi w nlicy Krowoderskiej. W osta- 
tnich 8 dniach wpłynęło znów 7 płanów na budo- 
wę nowych domów. 

Nadzwyczaj silny wicher mielismy ubiegłej no- 
cy. Pogoda przy tem niestała, a powietrze prawdzi- 
wie marcowe. 

Realność po ś. p. Aleksandrze Berskim w ulicy 
Wielopole przeszła na własność prof. dra Stanisła- 
wa Pareńskiego w drodze kupna na pnblicznej do- 
browolnej licytacyi. 

Stow. młodzieży rękodzielniczej „Gwiazda“ 
urządza w niedzielę wieczorek patryotyczny ku czci 
ś. p. Teofila Lenartowicza. Początek o godz. 7 wie- 
czorem. Lokal Towarzystwa znajduje się przy ulicy 
Grodzkiej 1. 50. 

Zmarii. Juliusz Jahl, rewident sądu wyższego 
w Krakowie, przeżywszy lat 62, zmarł wczoraj, 

Ludwik Krzyżanowski, radca sądu wyż- 
szego w Krakowie, zmarł wczoraj w 57 roku życia. 

Stanisław Semetkowski, rewident rachunko- 
wy Wydziału krajowego, zmarł nagle w Abazyi 
wskutek krwotokn piersiowego. Był to jeden z naj- 
szlachetniejszych charakterów. W r. 1868 będąc 
porucznikiem austryackim, kwitował, poszedł do po- 
wstania i zaszczytny brał udział w walce. Jako u- 
czędnik odznaczał się skrupulatnę sumiennością w 
pełnieniu obowiązków. 

Karol Kwiatkowski, leśniczy dóbr skarbo- 
wych, rodem z gubernii radomskiej, żołnierz polski 
z r. 1868, a następnie tułaącz na emigracji, umarł 
we Lwowie. 

Dia Tow. „Szkoły ludowej“ udzieliło Towarzy- 
stwo oszczędności i pożyczek w Oświęcimiu na mo- 
cy uchwały walnego zgromadzenia kwotę 25 złr. z 
części zysku, osiągniętego w ubiegłym roku. 

Za pośrednictwem dra Morawskiego w Źmigro- 
dzie nadesłano na ręce naszej redakcyi kwotę 6 
złr 80 et, zebraną na imieninach p. Aleksandra 
Peszkowskiego. (Solenizant złożył 5 złe., jego zaś 
najbliżsi znajomi złożyli 1 złr. 80 ct.) 

P. M. Ł. złożył za pośrednictwem p. Maryi Ozer- 
wińskiej za jeden egzemplarz wydawnietwa o Ste- 
fanie Buszezyńskim 5 złr. 

Obchód „Rękawki*, Komisya z łona podgórskiej 
Rady miejskiej ad hoc delegowana, odbyła dnia 6 
b. m. pod przewodnictwem zasiępcy burmistrza p. 
Szczepana Kaczmarskiego i przy współudziale dra 
Ferdynanda Wilkosza, starszego Towarzystwa upię- 
kszenia miasta Krakowa i okolicy, naradę co do 
przyszłego obchodu „Rękawki”*, Postanowiono w za- 
sadzie znieść rzucanie chlebem i w tym celu ogło- 
szeniami uprosić mieszkeńców Krakowa i Podgórza, 
aby tego zwyczaju zaniesbali. W dniu „Rękawki* 
mają organa policyi miejskiej czuwać nad tem, aby 
ubodzy nie zgromadzali się pod Krzemionkami. — 
Uchwalono natomiast w tym dniu rozdawać jałmu- 
żnę w żywności na miejscu obchodn „Rękawki*, 
Wyrażono też nadzieję, że uczestnicy „Rękawki* 
ch tnie przyłączą się do ofiarności na rzecz ubo- 
gich, i że bułki i chleb, które dotąd rzucano, złożą 
na stół, który na ten cel będzie ustawiony. 

Co do zabaw wybrano komitet z trzech osób, któ- 
ry ma zastanowić się, jakie zabawy wypadałoby w 


Nowa kadencya rozpocznie się dnia 5 kwie- 
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życie wprowadzić. Komitet ten gotowy materyał 
przedłoży szerszej komisyi. 

Podgórze, 7 marca. (Koresp. N. Reformy). Bez 
rozgłosu, jednak z dobremi skutkami krząta się nasz 
młody „Sokół* podgórski około budowy własnej 
sali. Zaledwie rok minął od założenia „Sokoła“, a 
dzisiaj już w czyn zamieniamy myśl budowy wła- 
snego gniazda. Jeszcze za czasów burmistrzowstwa 
p. Wacława Adamskiego, prezesa „Sokoła“, z pierw- 
szą pomocą przyszła tntejsza gmina, ofiarowawszy 
pod bndowę sali plac przy plantach obok nowo wy- 
budowanej szkoły położony, tudzież wapno, piasek i 
kamień, do budowy potrzebne. Przykład ten, godny 
naśladowania, nie pozostał bez echa. Na wieczornicy 
na cześć prezesa w dniu jego imienin urządzonej, 
posypały się jakby z rogu obfitości cegły, cement, 
wapno, a nawet i drugi plac, który ofiarował znany 
obywatel p. Gustaw Baruch. Plac tem, przez p. Ba- 
rucha ofiarowany, „Sokół“ pozbędzie, a uzyskaną 
kwotę obróci na budowę gmachu. 

Plany, przez tutejszych pp. inżynierów Emila i 
Stanisława Serkowskich i Józefa Kryłowskiego wy- 
działowi „Sokoła“ przedłożone, już rozpatrzono i 
przyjęto projekt p. Krylowskiego, który wspólnie z 
p. Stanisławem Serkowskim przyrzekli w najkrót- 
szym czasie przedłeżyć kosztorys i szczegółowe pla- 
ny z nastaniem zaś pory wiosennej przystąpimy do 
budowy gmachu, który wobec tego z jesienią roku 
bieżącego do nżytku oddanym być może. 

Należy się publiczne podziękowanie Radzie powia- 
towej w Wieliczce za dar w kwocie 50 złr. i Sto- 
warzyszeniu pożyczkowemu i oszczędności „Wzaje- 
mna pomec*, które oprócz jednorazowego datku w 
sumie 350 złr., otworzyło nadto „Sokołowi* kredyt 
do wysokości 10.000 złr. i wobeę innych darów 
osób prywatnych umożebniło tym sposobem natych- 
miastowe i szybkie wykonanie budowy. I inne Sto- 
warzyszenia nie pozostały w tyle, dość wspomnieć 
Stowarzyszenie w Głogowie, samo nie zbyt majętne, 
ofiarowało kwotę 10 złr. 

(elem przysporzenia dalszych funduszów „Soko- 
łowi“ urządziło tutejsze Towarzystwo kasynowe, 
którego prezesem jest dr. Karol Górski, w dniu 5 
bm. w nowej sali radnej koncert „Harmonii*, ajak- 
kolwiek zbyt życzliwi Podgórzowi w specyalnej kro- 
nice podgórskiej z przykrością notują wiadomość, za- 
pewne nie naoczną, gdyż nieprawdziwą. że koncert 
nie ściągnął zbyt licznej publiczności, że sala była 
pustą i że zaledwie osób kilkadziesiąt stanęło do 
apelu, to jednak mimo tego koncert ndał się do- 
brze, gdyż jak na nasze stosunki prawdziwa ilość 
osób wynosiła około 200, a eo najważniejsza do- 
chód znaczny, bo kwotę 216 złr. wynoszący. Za 
inicyatywę koncertu wdzięczność należy się przede- 
wszystkieim prezesowi kasyna dr. Górskiemu, który 
mimo krótkiego stosunkowo pobytu między nami 
postępowaniem swem i nadzwyczajną uprzejmością 
zyskał sobie u wszystkich wielką sympatyę. 

W teatrze lwowskim w poniedziałek wystawio- 
ną była po raz pierwszy trzyaktowa komedya Jó- 
zefa Blizińskiego p. t. „Chwast"*. Wszystkie dzien- 
niki lwowskie zamieściły o sztuce tej sprawozdania, 
z których wszakże niepodobna wydostać kategory- 
cznego sądu o tej najnowszej pracy autora „Pana 
Damazego". Wyraźniejszym od innych jest sprawa- 
zdawca (raz. Nar.. który pisze: „Chwast* należy 
bezsprzecznie do najlepszych komedyj naszych z lat 
ostatnich a choć nierówna jest wartość całej sztuki, 
choć autor gdzieniegdzie nie wie jak wybrnąć z ko- 
lizyj, które sam zestawił, to mimo to wszystko po- 
znać ex ungue leonem. 

Po opowiedzeniu treści sztuki i nasuwających się 
uwagach, kończy sprawozdanie następującemi sło- 
wy: „Mimo te wszystkie zarzuty i braki, które w 
luźnej notatce dzisiejszej podnieśliśmy, komedya ta 
posiada tyle niezaprzeczonych zalet, tyle uroku swoj- 
skości i serdeczności, a wreszcie taką dozę prawdzi- 
wego humoru, że w repertoarze utrzymać się musi.“ 

Grę artystów lwowskich chwalą zgodnie wszyst- 
kie sprawozdania. 

„Sokół“ w Bochni odbędzie w dniu 16 b. m. 
walne zgromadzenie na którem dokonanym zostanie 
wybór komisyi rewizyjnej i sądu honorowego. 

„Sokół* w Nowym Sączu urządza dnia 11 b.m. 
wieczorek gimnastyczny z następującym programem: 
I. Pochód ozdobny, ćwiczenia jubileuszowe. LI. De- 
klamacya, ćwiczenia na przyrządach w dwóch od- 
działach po 2 zastępy, zakończą piramidy. Druho- 
wie mundurowani zechcą przybyć w mundurach. 
Dnia 18 b. m. odbędzie się w „Sokole* przedsta- 
wienie amatorskie, a dnia 25 walne zgromadzenie 
celem wybrania delegatów związku. 

Płaszcze sokole, których brak uczuwano do- 
tkliwie, zostały nareszcie przez wydział „Sokoła“ 
lwowskiego ostatecznie uchwalone i będą zalecone 
do przyjęcia przez ogół sokolstwa polskiego osobnym 
okólnikiem przy dołączeniu próbki mateiyi wybra- 
nej, rysunku płaszcza i szczegółowego opisu. Prze- 
wodnik gimnastycany pisze w tej sprawie: „Na 
razie zawiadamiamy kochanych druhów, że uchwała 
wydziału zgodnie z wnioskiem właściwej komisyi 
zapadła z następującego punktu widzenia: .1) do 
gremielnych wystąpień sokolich potrzeba nam wierzch- 
nich, jednolitych okryć tylko w porze zimowej lub 
słotnej; 2) dla ułatwi-nia nabycia takich jednoli- 
tych okryć zimowych należy dopuścić używania ich 
codzień przy zwykłym ubraniu, a przeto użyć do 
nich takiej materyi i nadać im taką formę, aby co- 
dzienne użycie ich było możliwe, a zastosowanie do 
stroju sokolego właściwe; 3) materya powinna być 
wyrobem krajowym polskim Komisva ubiorowa „So- 
koła“ lwowskiego otrzymwła polecenie w rowadze- 
nia w życie powyższej uchwaly, a decyzya jej co 
do warunków zakupna sukna co do sposobu do- 
starczania płaszczów sokolich i powierzenia dosta- 
wy będzie podana do wiadomości Tow. sokolich po- 
wyższym okólnikiem. 

Obrazy do Ameryki. Transport obrazów penzla 
malarzy warszawskich nichodzi do Chicago w licz- 
bie ogółem stu płócie." Grono artystów wybór dzieł, 
tudzież załatwienie * **wy z przedsiębiorcą, powie- 
rzyło pp. W. Gerso, „ua; K. Alehimowiczowi, J. Ry- 
szkiewiczowi i M. Kotarbińskiemu Oprócz dwóch 
agentów przedsiębiorcy do czuwania nad obrazami, 
umowy z nabywcami i t.p. uproszono znanego pei* 
zażystę p. Walerego Brochoekiego, który jednocze- 
Śnie udaje się za ocean. Wystawa obrazów w Chi- 
cago (niezależnie od wysłanych za pośrednictwem 
Towarzystwa sztuk pięknych) potrwa do końca ro- 
ku bieżącego 

„Gazeta Radomska“, po ośmiumiesięcznem zam- 
knięciu, znowu będzie wychodziła dwa razy na ty- 
dzień od 3t marca b. r. ped redakcyąę p Rajmunda 
Masłowskiego. 

Poszukiwanie hrabiego. Wiener Zig. ogłasza 
trzy edykty, wydane przez sąd powiatowy w Leo- 
poldstadzie przeciw Adamowi hr. Platerowi, „obe- 
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enie — jak się wyraża edykt — z miejsca pohyin 
niewiadomemu*. Zaskarżył go krawiec wiedeński 
Krzysztof Temel o sumę 1081 zlr. 36 ct. którą 
hr. Plater winien jest za dostarczane mu ubrania 
Ponieważ jednak p. Temel nie wie, gdzie teraz mie- 
szka jego dłużnik, sąd musi go więc poszukiwać za 
pomocą pnblicznych edyktów w gazecie urzędowej. 
Dzienniki wiedeńskie, donosząc o tych edyktach, roz- 


pisały się w łamach swych nie bardzo pochlebnie 


o polskim hrabi, którego krawiec dopiero za pomocą 


ogłoszeń wzywać musi do zapłacenia długów za 


ubranie. 


Ze Stowarzyszeń. 


== Towarzystwo Biblioteki polskiej w Wie- 
dniu. Dnia 27 lutego b. r. odbyło się walne zgro 
madzenie Towarzystwa Biblioteki polskiej w Wie- 
dniu (I Dorotheerstrasse 5) pod przewodnictwem ks. 
Jerzego Czartoryskiego, prezesa Towarzystwa. Obra- 
dy poprzedził odczyt p. Zenona Przesmyckiego (Mi- 
riama) p. t. „Pamięci Teofila Lenartowicza”. 

Walnemu zgromadzeniu przedłożył wydział swe 
sprawozdanie za rok 1892, które streszcza się w 
następujących pnnktach: Wydział podzielił się na 
sekcye: biblioteczno-językowa , literacko-artystyczną, 
towarzyską i szkolną, z których każda starała się 
rozwinąć działalność w powierzonym sobie kierunku. 
Sekcye wykazały się następującemi rezultatami : 

Sekcya biblioteczna pod przewodnictwem p St. 
Nowińskiego, wiceprezesa Towarzystwa, nabyła bądź 
drogą kupna, bądź darowizny 579 dzieł, a 691 to- 
mów, tak, że biblioteka liczyła z końcem grudnia 
1892 roku 5.718 dzieł w 7.248 tomach. Sekcya ta 
odbyła nadto kilka pogadanek nankowych w ściślej- 
szem kółku i opisała kilka ważniejszych )amiątek 
polskich w Wiednin, zostawiając narazie opisy te 
w manuskrypcie. 

P. Zenon Przesmycki, przewodniczący sekcyi lite- 
racko - artystycznej, nrządził 13 odczytów w lokalu 
Towarzystwa. Prelegentami byli pp: dr. Feintuch, 
dr. Krypiaktewicz, dr. Monat, St. Nowiński, dr. 
Łuczkiewicz, Zenon Przesmycki, dr. Rubczyński, po- 
seł dr. Sokołowski, dr. Zoll (jun.), 

Dr. Gałecki, przewodniczący sekcyi towarzyskiej. 
zajął się urządzeniem kilku zebrań i zabaw towa- 
rzyskich tutejszej kolonii polskiej. Najważniejsze 
miejsce: wśród nich zajmuje teatr amatorski, który 
odbył się d. 18 marca na cele szkółek polskich w 
Wiedniu. Po opłaceniu znacznych kosztów, połączo- 
nych z tego rodzaju przedstawieniami, pozostała nad- 
wyżka 321 złr. 35 ct. (W roku bieżącym urządził 
dr. Gałecki znown zabawę na ten sam cel i uzy- 
skad czysty dochód około 370 złr.). 

Komisya szkolna (pp. Nowiński i Charkiewiez) 
utrzymywała w lokalu Biblioteki i Stowarzyszeniach 
„Zgody*, a potem „Przytuliska*, dwie prywatne 
szkółki języka polskiego dla dzieci ubogich Polaków, 
mieszkających w Wiedniu „Zgoda* i „Przytulisko“ 
odstąpiły swych lokalów bezinteresownie. Popis od- 
był się dnia 6 lipca 1892 r. na którym za stara- 
niem hr. Augusta Łosia rozdano nagrody pilności. 
Ks. Jerzowa Czartoryska wysłała 12 dzieci do ko- 
lonii wakacyjnych krakowskich na miesiąc sierpień. 
Wreszcie zajęły się panie ministrowa Zaleska i Eli- 
za Orzeszkowa hojną gwiazdką dla dzieci uczęszcza 
jacych do szkółek 

P. Miczyński, skarbnik Towarzystwa, zdał sprawę 
ze stanu kasy: Dochody Towarzystwa (z wyklucze- 
niem funduszu szkolnego) wynosiły 1.402 ztr. 78 
et. i przeniosły rozchód o 204 złr, L1 et. 

Powyższe sprawozdanie wydziału przyjęło walne 
zgromadzenie do wiadomości, a po ożywionej dysku- 
syi wyraziło podziękowanie za pracę nad wszech- 
stronnym rozwojem Towarzystwa podjętą — preze- 
sowi i wydziałowi. 

Ustępujący wydziałowi i rewidenci kasy zostali 
ponownie jednogłośnie wybrani. Do wydziału nale- 
żą: ks. Jerzy Czartoryski jako prezes, St. Nowiński 
jako wiceprezes i bibliotekarz, dr. Fryderyk Zoll 
(jun.) jako sekretarz, Edward bar. Lipowski jako 
podskarhi, prof. Włodzimierz Bańkowski, dr. Marcin 
Feintuch, dr. Kazimie z Gałecki, Adam Kłoskowski, 
radca dworu Józef Louis-Wawel, dr. Jan Miczyński 
i Zenon Przesmycki — jako członkowie wydziału. 

Rewidentami zostają nadal pp. dr. Edward Pod- 
górski i Tadeusz Sławikowski. 

Wiedeń, dnia 5 marca 1898 r. 

Jergy Czartoryski, Fryderyk Zoll (jun.). 

przewodniczący. sekretarz. 


Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy zamia- 
nował praktykanta konceptowegp przy Namiestnictwie we 
Lwowie, Zdzisława z Ternowy nanowskiego, auskultantem 
sądowy ni 


Repertoar teatru krakowskiego 


We czwartek 9 marca: Po raz szósty „Flirt“, 
komedya w 4 aktach Michała Bałucekiego. 

W sobotę 11 marca: Na dochód Edmunda 
Rygiera po raz pierwszy „Jakób Warka“, dramat 
w 4 aktach D. Zglińskiego, przez komisyę konkur- 
sową Kuryeru Warszawskiego poletouy na scenę 
i nagrodzony pierwszem zaszezytnem odznaczeniem. 


Dział ekonomiczny. 


Towarzystwo Zaliczkowó w Krakowie. 

Ze sprawozdania, jakie dyrekcya Towarzystwa 
aaliczkowego w Krakowie przedłożyła wczoraj 
walnemu zgromadzeniu, dowiadujemy się, że obrót 
tegoż Towarzystwa wynosił w roku 1893 złr 
5542.657 8 et. i był w-ższym o 668.094 złr. 
74 ct. niż w roku 1891. ~ 

Stan udziałów z dniem 3% erudnia 1891 r. wy- 
nosił 94395 złr. 62 et, w "ku 18992 wpłacono 
7.782 złr. 88 cl, w r. 1896*'*pisano dywidendę 
3.337 złr. 12 ct. Razem lvg 245 złr. 07 ct. 

W r. 1892 wypłacono 9957 złr. 69 ct, w r. 
1892 od przepadłych weksli 60 złr. 34 ct. Ra 
zem 10.018 złr. 03 ct. 

Stan udziałów z dniem 31 grudnia 1892 wy- 
nosił 95 497 złr. 04 et, a WIĘC powiększył się 
w roku 1892 o 1.101 złr. 42 ct. 

Z końcem roku 1891 liczyło Towarzystwo 1.699 
członków, w roku 1892 przybyło 241 członków. 
Razem 1.940 członków, 

W roku 1592 wystąpiło 209. 

Z końcem rokn 1892 liczy Towarzystwo 1.131 
członków. h 

Stan wkładek oszczędności z dniem 31 grudnia 
1891 r. wynosił złr. 241.550 et 18, w roku 1892 
wpłacono złr. 284.136 ct. 57 — skapitalizowano 


a przypędzono 7970 świń. 
świnek 1 4749 węgierskich świń tucznych. Pła- 


zir. 9.451 ct 82 Razem złr. 
Wypłacono złr. 292.477 ct. 08. Stan z dniem 
3} grudnia 1892 r. wynosił na 538 książeczkach 
złr. 242.661 ct. 44, a więc zwiększył się w roku 
OŁAIRZIWCE 31. 

Weksle reeskontowane wynosiły z dniem 81 


grudnia 1891 r. złr. 128478, w roku 1892 re- 


eskontowano złr. 689097. Razem złr. 817.570. 


W roku 1892 spłacono złr. 667.586 Stan we- 


ksli reeskontowanych wynosił z dniem 81 gru- 
dnia 1892 r. złr. 149 984. 


Stan weksli eskontowanych z dniem 81 gru- 


dnia 1891 r. wynosił sztuk 1 897 na złr. 463 989 
et. 61, w r. 1892 udzielono pożyczek na weksli 
sztuk 7.425 na zły, 1,788.201 et. 98, eskontowa 
no weksli sztuk 9.822 na złr. 2, 202.141 et. 54, 
spłacono weksli sztuk 7.269 na złr. 1,728.404 
ct. 69, przepadło weksli sztuk 2 na złr. 209. 
Razem sztuk 7.271 na złr. 1,728.618 ct. 69. 
Stan portefenillu wekslowego wynosił z dniem 
31 grudnia 1892 r. sztuk 2051 na złr. 473.527 


ct 86. 


Zwiększył się zatem w r. 1892 o weksli sztuk 
154 na złr 9.588 et. 24. 

Zysk r. 1692 wynosił 7.212 złr. 67 ct. i byłe 
1020 złr. wyższym niż w roku 1891. 

Powyższe cyfry stwierdzają, że i w ubiegłym 
roku Towarzystwo zaliczkowe postąpiło naprzód 
a ogólny zastój jki w interesach wywołała oba- 
wa przed zarazą, pojawiającą się w jesieni zeszłe 
go roku, nie oddziałał niekorzystnie na interesa 
Towarzystwa. Sądzimy jednak, że w przyszłości 
te wyniki ostatniego roku tem większym będą. tak 
dla Rady nadzorczej jak i dla dyrekeyi. bodźcem 
do powiększenia czynności i pracy. W szezegól- 
ności należy dołożyć starań aby powiększyć na- 
pływ wkładek oszczędności, do czego istnieją 
wszelkie warunki. Towarzystwo daje bowiem szeze- 
gólniejsze korzyści, ponieważ nietylko opłaca pro- 
centa po 4*/, od sta, ule także oprocentowuje 
złożone kapitały natychmiast od dnia złożenia. Na- 
tomiast stały rozwój Towarzystwa, ciągłe pomna- 
żanie się kapitału rezerwowego i rezerwy strat i 
powięks anie się kredytu Towarzystwa w tak wy- 
bitnych i poważnych instytneyjaeh, jak reeskontu- 


jącej ego weksle Bank austro-węgierski, Bank krajo- 


wy i Galicyjska kasa oszczędności powiuny dać 
dostateczną gwarancyę za pewność złożonych ka- 
pitałów. 

Porównanie wyników ostatniego roku z rokiem 
1880 w którym po znanej katastrofie Towarzy- 


stwo po raz pierwszy zapisało skromny zysk 35 
złr. 68 et. Świadczy o rzeczywistym postępie To- 
warzystwa. 
40.561 na 95.497 czyli o 54. 636 złr, wkładki 
oszczędności z 68.319 na 242.661 a więc o 174.342 
złr., 
141.132 zlr, a stan eskontu weksli z 106.866 na 
473.527 złr. a więc o 366.661 złr. Wreszcie licz- 
ba członków wzrosła z 819 na 1.731 czyli o 912 
Gdybyśmy zaś pragnęli porównać cyfry ostatnie 
go roku z najświetniejszemi cyframi poprzedniego 
tuk fatalnie zakończonego okresu. to znajdziemy 
że w latach 1870 do 1879 najwyższy stan wkła- 


Od owego czasu udziały wzrosły z 


stan reeskontu z 8852 na 149.984 czyli o 


dek wynosił sumę 132 455 złr. a więc o 110.156 
złr. mniej niż z końcem ubiegłego roku, najwyż- 


szy stan reskontu wynosił 70.654 a więc o 79 880 
złr. mniej niż 81 grudnia 1892. Niemniej fundu- 
szu rezerwowego, który obecnie wynosi 16814 
złr. nie było wcale w roku 1880, a w latach 1870 
do 1879 najwyższy jego stau wynosił tylko 16.108 
złr. a więc o 106 złr. mniej niż cbeenie. Podniósł 
się zatem kredyt Towarzystwa, co świadczy. że 
działalność jego na zdrowych oparta jest podsta- 


wach, a choć okres lat 1870 do 1879 przewyż- 
szył ostatni rok liczbą członków (najwyższy w 
1875 r. było członków 1976), sumą udziałów (naj- 
wyższy stan w r. 1876 udziały wynosiły 201 940 
złr.), to nie przewyższył sumą udzielonych poży- 
czek, gdyż najwyższy stan weksli eskontowanych 
w owym okresie wynosił tylko 377.662 złr. To- 
warzystwo lepiej zatem spełnia swoje zadanie, 
choć liczba jego członków jest trochę niższą, niż 
w latach największego rozwoju poprzedniego 


okresu. 


Targ wiedeńsk. (Targowica St. Marx.) Na 
wczorajszy targ (7 b. m.) zapowiedziano 8185, 
Z tego było 3221 


cono za kilogram żywego zwierzęcia: wyborowe 
po 50 do 51 ct, wyjątkowo po 52 ct, Średnie 
po 44 do 48 ct, lekkie po 36 do 42 ct, a 
świnki po 82 do 40 et. 


Z targów zbożowych. 
Kraków, 7 marca. 


Płacono za 100 kilogr. netto: od do 


Pszenica . . o , 825 85v 

yto . k SH  7:— 
Jęczmień 550 6-25 
Owies . 625 675 
Groch . 10— 12— 
Tatarka . T— &50 
Proso . 5— 6— 
Fasola . 8— 10— 
Jagły . 1:— 16— 
Siano . | —— 260 
Słoma . =. —— 180 
Koniczyna na pasz —— 340 
Ziemniaki za hektolitr 1:60 180 
Jaja za kopę . 1:30 1:50 
Masła za garniee . . . . . : o 4:25 450 
Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr . —— I" 
Okowita na 80° Tralesa za hektolitr : —— 7— 
Wyka za 100 kilogramów . . . . « + 575  6— 
Koniczyna nasienna czerwona za 100 kilogr. 60— 75:— 
Koniczyna nasienna biała za 100 kilogr. 50— 70:— 


E O 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego), 
Kraków, dnia 8 marca. 


A o | wczoraj | dziś | dziś 7 
g. 10 w.jg. 6 ranojg. 2 pop. 
m do OJ = 7378 mm|733 4 mm/780 5 mm 
Temperatura ea 

w stopniach Celsinsza wo pE > 
Kierunek i moe wiatru w z 

(0 =- cisza, 10 bnrza) SW 4 SW5 W5 
Wilgotność względna W FOK SE 

____(w odsetkach) 93% 80% 84% 

Stan nieba 
10 10 10 


0 pog., 10 zup. pochm. 


Uwagi: W nocy iw ciągu dnia wicher i deszcz. 


lisia A—B. 


mA z 


535.138 ct. 52. 


NOWA REFORMA. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 
Wiedeń, 8 marca. 


gu rozprawa nad budżetem ministerstwa han- 
dlu. 


Przy rozdziale o budowie kolei 


i państwowej rady kolejowej. 


Wiedeń, 8 marca. (Z Izby poselskiej ) W ur m- 
brand określa dopuszczalne granice współudzia- 


łu państwa, krajów i prywatnych kapitałów w 


budowie kolei i omawia wyczerpująco program 
kolei styryjskich. Z% ogółu 15 milionów, państwo 
a 10 milionów 
pokrywa kraj. Mowca zaleca pracę nad kultural- 


21., strony interesowane 2', 


nem podniesieniem kraju. 


Prezydent kolei państwowych Biliński wy- 


kazuje, że zarząd kolei państwowych działa w 
ramach statutu organizacyjnego. Na wyrażenie 
się Kaizla, że Polacy z powołaniem jego na 
prezydenta przestaną być niezadowoleni z kolei 
państwowych, gdyż on będzie dalej decentraliza- 
cyą prowadził, — oświadcza Biliński, że Ko- 
lo polskie będzie przekonane, iż on, mowea, po- 
siada na tyle lojalności, aby jak najściślej prze- 
strzegać organizacyi sankcyonowanej przez cesa- 
rza, a nie będzie sę starał wlasne swoje stano- 

Mowca oświadcza, że dalszą decentralizacyę u- 
waża za bezskuteczuą i zbędną, gdyż praktyka 
uczy, że dalsza deceutralizacya jest tylko czezym 
wyrazem bez treści, a mogłaby tylko polegać na 
częściowem oddawaniu agend zarządu centralne 
go krajowym dyrekcyom ruchn. Dyrekcye te są 
wszakże bardzo przeciążone, posiadają zresztą i 
tak wyłączne prawo przyjmowania urzędników, 
tak że właściwie one reztrzygają o przyszłości 
kolei pańs'wowych. 

Wiedeń, 8 marca. W dalszym toku swej mo- 
wy p. Biliński wykazywał, że w administra- 
cyi kolejowej dalsza decentralizacya jest niemo- 
żliwa. Zakres działania zakreślony statutem dla 
zarządów kolejowych jest zupelnie wystarczający 
do ieh rozwoju Co się tyczy języka statut wyzna- 
cza język niemiecki jako urzędowy. tylko w Ga- 
lieyi w porozumiewaniu się z władzami kolejowe- 
mi język polski jest dozwolony. 

Organizacya ruchu na Bukowinie jest już przy- 


go owana i będzie zastósowana wprawdopodobnie 


od dnia | kwietnia, przez eo zakres działania 


tamtejszej inspekcyi zostanie rezszerzony. 


Dalej wykazywał pos. Biliński, że na kolejach 
państwowych jest 27.746 urzędników, że płace 


ich wynoszą razem o 1,050.000 złr. więcej, niż 


dawniej. Wynika to z nowych nominacyj. W dzie- 
wiątej klasie płace będą powiększone o 551 zir., 
w ósmej o 242 zir„ w siódmej o 147 złr. Do- 
ktorowie praw i techniey dostaną adjutów w kwo- 
cie 700 złr. i przy posuwanin na wyższe stopnie 
będą szczególnie uwzględniani. 

Biliński wspomniał następnie © wybornem kie 
rownietwie swego poprzednika, powoływał się co 


do reformy taryfowej na oświadczenia swoje, zło- 
żone przy obejimowaniu urzędowania, 


położył 
wreszcie nacisk na potrzebę ustaleniu stopy tary- 


fowej w ten sposób, aby w jej obrębie uwzgię- 
dnić można indywidualne warunki każdej gałęzi 


przemysłowej. 

Mowca odpierał zarzut, jakoby pensye służby 
ruchu były za małe, wykazywał. że nie robiono 
żadnych oszczędności na pensyach, ale robiono 


je na materyale , jak n. p. na wyglach, ua któ- 


rych 95000 złr. oszczędzono. Takie oszezędności 
robić, sprawom ekonomicznym służyć, spokotną 
administracyę popierać, urzęduikom 1 służbie uła- 
twiać spokojne wypełnianie ciężkich obowiązków, 
to uważa mowca za cel swej czynności. (Gorące 
oklaski). 

Wiedeń, 8 marca. Izba giełdowa na wczoraj- 
szem posiedzeniu plenarnem postanowiła wsta- 
wić się do ministra skarbu, aby pozwolił cztero- 
procentową galicyjską pożyczkę krajową z roku 
1898, przeznaczoną do skonwertowania galicyj- 


skiego długu indemnizacyjnego, notować w urzę- 


dowej cedule giełdowej. 

Wiedeń, 8 marca. Wiee leśników uchwalił 
wczoraj rezolucyę, wzywającą rząd, aby kradzież 
drzewa, zwierzyny, ryb 1 w przyszłości karał 
według dotychczasowych surowszych przepisów 
karnych. Po uchwaleniu uznania dla przewodni- 
czącego ks. Colloredo-Mannsfeld wiec został za- 
kończony. Przyszły wiec odbędzie się również w 
Wiedniu w roku przyszłym. 

Gablonz, (Jabłonna), 8 marca. W miejsco- 
wościach Dessendorf, Tiefenbach, Prichowitz, Po- 


laun, Wurzelsdorf i Gruenthal wybuchło bez-|[ w Só 
Przeszło 1000 robotników z fabryk |// 


robocie. 
szkła wstrzymało się od pracy. Strejkujący żąda- 
ją ustanowienia minimalnej płacy. 

Budapeszt, 8 marca. Izba poselska .u- 
chwaliła wniosek komisyi prawniczej, wedle któ- 


rego dyety poselskie nie mogą być przedmiotem 


zajęcia sądowego. Przyjęto również wniosek P o 
lonyego, że poseł, który popadnie w konkurs, 
traci mandat poselski. 

W dalszym ciągu 


rozpraw nad budżetem 


oświaty oświadczył Latkoczy, że gdybyśmy 


wystąpili z potrójnego przymierza i Włochy sa- 
me pozostawili, to kurya rzymska zajęłaby nie- 
bawem inne stanowisko w sprawie małżeństw 
mięszanych, gdyż zarzuty, przeciw nim podno- 
szone, nie są dogmatycznej natury, Walka pa- 
piestwa jest zrozumiałą; lecz dla patryotycznego 
katolika kończy się granica sympatyi dla tych 
usiłowań tam, gdzie się miłość ojczyzny zaczyna. 
Na Węgrzecli możliwą jest jedynie narodowa wę- 
gierska polityka. (Oklaski). 

Berlin, 5 marca. W Izbie poselskiej sejmu 
pruskiego toczyły się wczoraj obrady nad po- 
zycyą budżetu „komisya kolonizacyjna 


w Prusach zachodnich i Księstwiej| 


Poznańskiem.“ 

Prezes Koła polskiego, Czarliński, uzasa- 
duiał wniosek o zniesienie komisyi koloniza- 
cyjnej (Zob. Przegląd pol. Przyp. red.) 

Minister rolnictwa Heyden odpowiedział, że 
ustawa kolonizacyjna przyczynia się do ekono- 
micznego podniesienia polskich czę- 
ści kraju. Dobra, zakupione przez komisyę, 


tworzą punkta krystalizacyjne dla robotników; 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA 


K raków, Rynek główny, 


Na dzisiejszem posiedzeniu 
lzby poselskiej toczyła się w dalszym cią- 


żela- 
znych krytykował Neuber nowy regulamin 
ruehu kolejowego i żądał, aby w razie potrzeby 
zmian w tymże zasiągnięto opinii Izb handlowych 


Polacy wreszcie nie są także wykluczeni od ko- 
rzystania z praw osadnictwa. 

Prozes ministrów hr. Eulenburg skonsta- 
tował. że ustawa kolonizacyjna ma charakter 
polityczny, a pocieszającą jest rzeczą, Że 
działa ona zbawiennie także i pod względem e- 
konomicznym Idzie o to, aby Polaków ograni- 
czyć ma dotychczasową sferę działania. Nie 
oznacza to wrogiego usposobienia względem Po- 
laków. gdyż ustawa kolonizacyjua nie odbiera 
lin żadnego prawa. 

Wniosek Koła polskiego został od. 
rzucony. Za wnioskiem Koła polskiego głoso- || 
wali wolnomyślni, centrum i Polacy. 

Budżet komisyi kolonizacyjnej uchwalono. 

Berlin, 8 marca. Komisya wojskowa naradzała || 
się wczoraj nad kwestyą podwyższenia pułków 
z etatu niższego na średni. a ze średniego nal]: 
większy. W toku rozpraay oświadczył kanelerz 
G.privi, że dyplomacya nie może zapobiedz kam- |} 
panii zimowej. Według zdania Moltkego kampa- 
nia zimowa w wojnie z Rosyą jest nawet ko- 
rzystniejszą z powodu błot i moczarów. , 

Territet, 8 marca Wczoraj odbył cesarz prze- 
«hadzkę ku miastu Vevey. Czas odjazdu niewia- |] 
domy. 

Paryż, 8 marca. Dziennik Matin ogłasza in- 
terview swego współpracownika z ezarnogórskim 
uastępcą tronu księciem Danita. Wedle tej re- 
lacy: ks. Daniło miał powiedzieć, że car oświad- 
czył iż alianse tego rodzaju, jak między Fran- 
cyą a Rosyą nie potrzebują pisemnych doku- 
mentów, gdyż wyryte są w sercach (1) iu- 
trwalone wspólnością interesów. 

Ks. Daniło w rozmowie tej wyrazić miał wiel- 
kie sympatye dla cesarza Franciszka Józe-|ý 
fa, równocześnie jednak użalał się bardzo na o- 
belgi, na jakie ze strony prasy austro-węgierskiej 
nieustannie jest narażony. 

Londyn, 8 marca. Izba gmin odrzuciła wnio- 
sek Mac Carty ego, według którego bydło rzeżue 
powiunoby zabijane być zaraz na placu wylądo- 
wania, aby nie zawlokło zarazy. Reprezentant rzą- | igi 
du wystąpił przeciwko temu wnioskowi. | 

Rzym, 8 marca. Wczoraj przyjmował papież | 
pełnomocnika rosyjskiego Tzwolskiego dla wysłu- 
chania życzeń cara z powodu swego jubileuszu, 
a popoludniu przechadzał się w ogrodzie wąty- 
kańskim. - 

Konstantynopol, 8 marca. Agence Balcani- 
que donosi z Fompetentnego źródła, że wiado-|k 
mość, jakcby sułtan turecki miał przesłać księciu || 
Ferdynandowi życzenia z powodu tegoż zarę- 
czyn, — jest pozbawiona wszelkiej podstawy. 

Bukareszt, 8 marca. Agence Roumaine oświad- | EE 
cza, że doniesiena dzienników o rzekomym za- 
targu pomiędzy rządem a pewną liczbą posłów 
w parlamencie dotąd rządowi życzliwych, są zu- 
pełnie bezpodstawne, i wskazuje na wynik one- 
gdajszego głosowania w Izbie nad ustawą o kle- 


APR 


Konwersya í 
Obligacyj indemnizacyjnych galicyjskich 
i Subskrypcya 


na nowe 4, Obligacye pożyczki 
krajowej galicyjskiej. 

W myśl prospektu Syndykatu konwersyj- 
nego — równocześnie w dżiale inseratów 
obwieszezonego — podaję do wiadomości, 
iż z upoważnienia i w imieniu tegoż Syn- 
dykatu przyjmuję BIEG” Zgłoszenia do kon- 
wersyi tak wolnych, jak i iwinkulowanych 

Obligacyj indemnizacyjnych 
oraz subskrypcyi na nowe 4% Obliga- 
cye pożyczki krajowej galic. 
pod warunkami w prospekcie wyrażonemi, 
bez doliczenia jakichkolwiek kosztów. 


August Raczyński 


Dom bankowy i Kantor wymiany 
w Krakowie, Rynek gł Nr. 42, Linia A-B. 


Zastępstwo Galicyjskiego Towarzystwa Kre- 
dytowego Ziemskiego we Lwowie i Towarzy- 
stwa Kredytowego Ziemskiego Królestwa 
Polskiego w Warszawie. 


Te ZABOWTJK TWEJ 


Subskrypcya 
| na nową 4° galic, pożyczkę koroną 
Konwersya 
galic. Obligacyj indemniza- 
cyjnych na 4'/, pożyczkę ko- | 
ronną. 552 1 


Zgłoszenia przyjmuje pod oryginalne- | 
mi warunkami, bez doliczenia prowizyi 


Jakób Hochstim 


Piekarnia parowa 


rze, która większością trzech czwartych została W PODGÓRZU 
przyję'a. 

Belgrad, 8 marca. Król Aleksander zdał dzi- GUSTAWA BARUCHA 
siaj w obecności regentów, prezesa ministrów i wypieka 


ministra wojny egzamin z przedmiotów wojsko- 
wych z eelującym wynikiem. 

Z okręgu Zajcarskiego uwięziono za zdradę 
stanu oprócz doktora Ilicsa, jeszcze innych rady- 
kałów. W Czaczak zarządzono śledztwo w sprawie 
podburzania ludności. 

Belgrad, 8 marca. Nowe sprawozdania wyka- 
zują. że rokosz włościau w Czaczaku miał o wie- 
le poważniejsze rozmiary, niż początkowo mnie- 
mano, bo niektórzy rokoszauie byli uzbrojeni z 
karabiny systemu Berdana i nie ulega wątpliwo- 
sci. że kierownikiem rokoszu był radykalny przy- 
wódzca włościan Ranko Tajsie. W sferach rady- 
kalnych jest obawa, że tenże Tajsic będzie uwię- 
ziony. Potwierdza się wiadomość, że radykalny 
dr. Ilics w Zajcarze został uwięziony. 

Sofia, 8 marca. Wybory do wielkiego sobrania. 
które przeznaczone jest do uchwalenia zmiany 
konstytucyi, rozpisane są na dzień 30 kwietnia. 


Chleb czysto żytni 


w bochenkach ważących 2 i3 
kilogramy. 


Telefon Nr, 78. 


Zwraca się uwagę Szanownej 
Publiczności, że na każdym bochenku 
chleba czysto żytniego znajduje się kart- 
ka koloru różowego z napisem: „Chleb 
czysto żytni z Piekarni parowej Gusta- 
wa Barucha w Podgórzu”. "M 

Wysyłki na prowincyę uskutecznia 
Zarząd Piekarni w Podgórzu. 
227 15 104 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. dnia 7 marca 1893 r. 


Zjednoczony dług w papierach. . 
Zjednoczony dług w srebrze . . 
Austryacka renta złota : 
5% austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego . 
Akcye kredytowe . . . . . . 
Londya . ną" 
Srebro «+2 «em 7, «. 
z 20-to frankówki za sztukę 

ZSB 28 x PoS Dukaty austryackie . A « SEE Ga 
KOGGE RE EE E  K SOK AS Sy Banknoty banku niemiec. za 100 m 

ct | Wiedeń 8 marca. Ruble 12725 Cena nafty 
Aj | 1775—2075. Spirytus 18-50. Zyto 6'51. Psze- 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 
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na nowe 4 Obligacye 
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ladą a 4A LJ 
4 na warunkach oryginalnych L T k a y 
= bez doliczenia jakichkolwiek kosz- <3 LJ Ban U hipotecznego A 
la tów lub prowizyi. 56533 (ej w Krakowie, Rynek, I. 30. h 
OSY EEE 4 "= S$" Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
AVE NANARAO A AE ty PŹ k się odwrotną pocztą bez deliczenia 
A | M prewiazyi. 


LĄ 
Przy grach I zakładach, przy składkach | zapisach SER><RL><LK">0<KH 


pamiętajmy <S 


o Towarzystwie „Szkoły Ludowej“, 


kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
lsty zastawne, lesy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowinoyi 
uskutacznia edwrotną poostą bez doliczenia prowisyi. 


NOWA REFORMA. 


Kraków. 9 Marca 1893. 


4 Nr. 56. 
Ksiegarnia Gebethnera i Sp. w Krakowie. GHHEGEOFFHCEFEFHCEGCEFEEGGEFFECGEFEFOEFFEECIEEG Fortepian 
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EE enhan EE EEES ożary i zgliszcza. ||osdenburgskie Wina 
Jankowski Czestaw. Rymów n'eco i A NESE. Butelka białego po 50, 65, 75 ont. i 1 złr. 
Kazaniá wielkopostne przez X AK. ah 20 n Ę : P p zr iu | „  zerwonego „ 55, 65, 80 ont. i 1 złr. 
Kleczyński. Slownik wyrazów używanych w muzyce — „ 6 , JE osnuta na tle tej krwawej walki o niepodległość, (Ef |57" w beczkach znacznie taniej. 4 12 
Kosiakiewicz. R dzina Latkowskich powieść + 4 AML FELAIONK | ś r Le e : d 5 | 
Kowerska Z. Dzidzia. Lew i mysz. Bezdzietni. Z% poezyi Ig] napisana przez znakomitą a znaną autorkę, kryjącą się pod pseudonimem JE depp na ozoskini EEAIawo] 
szpitala: Nowele. o a oa N 2: Ma. PRE] 60 s | à | 
Krechowiecki. Najmłodsi, m w 2 toma-h 8007 =; Zmogas. | | Jana Skorkovsky’ego 
= Szary wilk. Powieść historye:na 92. PEN EZTJ l æ ? A A M n © 
— Veto, powieść bistoryczaw, 4 tomy . 0%, 50% Do nabycia w Administracyi „Nowej Reformy“ i w księgarniach po Fabr [a «akna ll ubra 
Krukowski ks. J. Dr. Różnych kazan dwadzieścia trzy Lo, — a ; 
= Witaj Gaiardo morza w 32 rozmyślaniach majowych — „ 45 , i cenie 1 złr. 50 centów za orkan plara TLS 
Lanckoroński hr. K. Naokofo ziemi 1888—1889. Wra- JEJ = ip 4 
zenia i poglądy, z rycina'ni w tekscie i 2 geogr. mapami 2°, 50 , ll pologa, Nm yaplan" atini E Ma kg 
Listy Unitów wyznanych do Orenburskiej i l Część II — „ 50 „ pacen JK EMG SE ji igi cman qanjina cji EEG JEEGJEEI EJ EE GENEGOJEEFI E etj na sarduty, spodnie l ekte 
Łętowski. 5ary mąż powieść j ms, „ą SDP ubrania na sezon jesienny i zimowy. 
Suchecki. Stenografla polska, 3 cie wydanie 1a sa sad. a WIEWUETJAI;* K w JE: am aeaaeae ee EZ S "Fw ZR y Zbiór wzorów przesyła najchętniej śkłatake? 
R = = "DE 1 TE Tt 1 M> i To j=fiK"czja "= L="1= RRT" EN ZB (> a= 
Lai są najbardziej wypróbowanemi i najbardziej udoskonalone 8 mi d 
Apteka w Wiedniu, A dyni me fe, Więcej niż 10 OM: maszyn WAG AR i} Zakład c6 
„Zum goldenen l Singerstrasse skutkiem bowiem swej nader prakty: znej konstrukeyi, oraz niezrównanej trwałości „Mortenzya 
Re:chsapfel“‘ E Nr. 15. są najwięcej poszukiwanemi maszynami. Maszyny te odznaczone są przeszło 300 


i i dawniej zwane pigułkami 
Pigułki czyszczące krew, untweralnesnić jako zna 
ny. lekko rozwalniający środek dnmowy. 

Pigułki te kosztują: I pudełko z 15 pignikami 21 e., l zwój 

z 6 pudelkami 1 zir. 5 et., za zaliczką nieopłacone 1 zir. 10 ct. 
Za poprzedniem wysłaniem gotówki kosztaje opłatnie: 1 zwój piguł-k złr. 1 25 
2 zwoje 2 złr. 30 ct 3 zwoje 8 złr. 35 e. 4 zwoje 4 złr 40 ct., 5 zwo- 
jów 5 złr. 20 ct. 10 zwojów 9 złr. 20 ct (Mniej niż L zwój nie posyła się). 


Uprasza się wyraźnie „J, Pserhofera pigułki czyszczące krew“ 


że napis wierzchni każdego pudełka ma p 'dobizne 
A 
pod su d. Pserhofer w czerwonej barwie, jak w opisie Użycia. 


zażądać | na to uważać, 


EE" 
zg jo =D 


pierwszemi nagrodami, a w roku zeszłym znów otrzymały: 
w Strasspurgu złoty medal, 


w Pradze Dyplom honorowy. 
Originalne Singera 


(z czółenkami pierścionkowemi) 


są najdoskonalszemi maszynami specyalnemi 
dla krawieczyzny i dla sporządzania ubrań wojskowych. 


w T'emeszmarze złoty medal, 


IMPROVED MASZYNY DO SZYCIA 


do szycia bielizny, sukien, 


J. Pser- 


Balsam na odmrożenia 3-34" 


} słoik 40 ct., z przesyłŁą franco 65 ent. 


Sok z babki zaostrzonej sa "50 e: 


ka 50 et. 


Ameryk. maść gośćcowa, 


słoik 1 złr. 20 centów. 


Proszek przeciw poceniu nóg 


cena pudełka 50 ct., z opiat. przesyłką 75 ct. 


l faszeczka 40 
Balsam na wole, „ów. 7 opia- 


tą przesyłką 65 centów. 


Esencya życia (krople pra- 
skie) 1 flaszeczka 22 centów. 


60 centów. 


porostu włosów. 1 słoik 2 


Uniwersalna sól 
zczająca kax 


trawienie. 1 paczka 1 złr. 


Plaster uniwersalny 


l słoik 50 cent., z opł. przes. 75 ceutów. 


1 flaszeczka 


Angielski balsam, 3,6 
Proszek fijakierski piersiowy, 


1 pudełko 85 cent., z opłatną przesyłką 


Pomada tannochininowa 


J. Pserhofera, najlepszy środek do 


złr. 
przf. 
Steudla , 


przeczy- 


Bulricha, 


środek domowy na złe 


(prócz wymienionych wyrobów są jeszeze na składzie wszelkie w au- 

tątryackich dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne apteczne szczególno- 
ei. nie znajdujące się Zaś na składzie, sprowadzone będą na żądanie punk- 
akalnie i najtaniej. — Rozsyłki pocztow? jak najspieszniej za gotówkę, 


Większe zamówienia także za zaliczką należytości. 
LJ 


258 8 12 


Za poprzedniem wysłaniem gotówki, najlepiej prze: 


kazem pocztowym, porto znaeznie tańsze niż za zaliezką. 


4 è < e] 
“zeza w nica. 
Korzystając z przyjaznej pory, rozpoczęliśmy na- 


pełnianie i rozsyłkę wody ze, zdrojów, Jó- 
zefimy i Magdaleny. zastępujących z „wyż- 


ży 
5842 4:0 


krople żołądkowe 


sporządzone w aptece pod Aniołem Stróżem 


m „skutkiem ao Gletchenberskie, Ems i Selcerską. 
Rze ZECCAM 


stodlarskieh , 


Ep. JOE JE OZ 


G. 


T S Da 


gom =ne 


Pieknosć! 


Kto chee się pozbyć trądzików, jątrzą- 
cych się pryszczy, wągrów ! pie- 
gów. niechaj się uda pod adresem: Josef 
Rottmanner, Apotheker, kd Pytał: i 
30476 6 


Thiiringen. 


oraz galanteryi skórzanej. 


Maszyny te z okrągłym transportem (posuwaczem) o czółenkach pierścionkowych, jak również Ory». 
ginaine Singera cylindrowe maszymy są nailepszemi specyalnemi maszynami do robót szewskich, 
W ogóle oryginałue Singera maszyny do szycia są dla 
wszystkich celów przemysłowych bardzo praktyczne. Głównem: zaletami ich są: pr sta i odpowiednia konstrukcya, 
znakomity materyał z jakiego wyrabiane są, oraz dokładne wykończenie wszystkich części składowych, na czem 
bez zaprzeczenia polega trwałość maszyn, 
i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparaty r ajnow: ej konstrukcyi do różnych robót przydatne 
Najnowszy wynalazek S nzera Comp. wysokoramienna maszyna „Vibrating Shuttle 
okazała się znów znakomitym wyrobem, jak wszystkie inne maszyny przez fabrykę tę wyrabiane. 
Wszelkie maszyny, pod nazwiskiem ,Ningera* sprzedawane, są naśladownietwem. 


W yłączną bowiem sprzedaż E Singera maszym do szycia ma tylko 


N eidlin ger 
nadworny dostawca, 
Kraków, ulica Floryańûska, L. 34. 


nF Filia w Tarnowie, ulica Erakowska, L. 45. ĘĄ 


A A 
Magister farmacyi 


szybki i łatwy ruch, niezrównanie piękny szew (t. z. perełkowaty 


206 33 0 


RETE rtr=ftregfz = TTET 


a "1" TE = age m pa ETa kam CE a TA SE RAA A: Nb ABS Jajo A= IE WIJE | AK AE -f= 


[XENON a Z EE 
Cukiernia D. Scholza W Przemyślu 


poszukuje posady. poszukuje 5 :0 


e R |) 2 "eż p;|jucznia do praktyki, 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG z ROZKLADU JAZDY 


ważnego od l maja 1892 


orecług czasu środkowo -=europejskiego. 
Odjazd z Krakowa (względnie Podgórza). 


7.03 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
MAI ; » 


8.00 rano pociąg osob, Nr. 15 z Krakowa 
10 


„ Z Podgórza- Płaszowa 


10 30 przed potud. poo. osob. Nr. 13 z Krakowa 
0.40 


z Podgórza-Pł. 


320 wieczór pociąg pospiesz. Ñr. i z Krakowa 
9.2 


2 n » n n 


10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
11.05 g R > a n 


„ Z Podgórzu-Płaszowa 


z Podgórza-Pł. 


z Podgórza-PŁ. 


do Podwołoczysk ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i Nowego Zagórza, a 
w Przemyślu do Chyrowa 1 Nowego Zagórza. 

do Lwowa ma połączenie w Tarnowie do Stróż i N. Zagórza, w Dębicy do Rozwa- 

dowa i Nadbrzezia. 

do Podwołoczysk ma połączenie w Tarnowie do Orłowa i Koszye, w Rzeszowie 
do Jasła i N. Zagórza, w Przemyśln do Chyrowa, Stryja i Stanisławowa. 


do Suczawy przez Lwów ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza, 


do Pedwołoczysk ma połączenia w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia , w Ja- 
rosławiu do Rawy Ruskiej, Sokala i Bełzca, w Przemyślu do Chyrowa, Stanisławowa 
i Stryja. Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa, 


|C. ah w Kromieryżu (Marawa), 


stary iznany środek leczniczy, działający znako- 
micie przeciw wg rodzaju chorobom 


Tiko prawdziwa ZAMBIA SĄ obek mieszczenym 
znakiem ochrownym | 
Cema flaszki 46 et, podwójnej 76 et. 
Składniki e. 
Fiariaeelishie krepio zo- 
do nabycia w 


vi mnra Prawdziwe 
Zar Iądkowe są 


Krakowie: w aptekach F. Gralewskiego, W. Redyka, L. Rosnera, F. Sobiarajskiego, E. Stock- 
mara, J. Trauczyńskiego spadkobierców, R Wiszniewskiego ; w Andrychowie : Am. Mirronowicza; 
w Bochni: w apt. M. atty; w Chrzanowie: w apt Sporysz: ; w Dobczycach w apt. J. Bili- 
skiego ;w Grybowie: w apt. J. Kordeckiego; w Kentach : w apt. E. Sokalskiego; w Limanowy : 
w apt. H A Zubrzyckiego: w Lipniku: w apt. A. Fuchsa; w Myślenicach: w apt. Wł. Gamiń - 
skiego; w Nowym Sączu: w apt. Jakubowskiego i Wiktora Filipka; w Stary n Sączu w apt 
Madenzińskiego ; duhy" w apt. O. Czerniekiego ; w Szozurowy : w apt. A Szymanowicza ; 
apt. F. Schneidra; w Zakopanem: 
F. Tabeau; w Żywcu: w aptekach : L. Graffa i J. Herdiiezki. 109 18 43 


w dok > " My B, Mieczyńskiego ; w Wilamowicach : w 
w apt. 


wyrabiają i sprzedają 


J.Brandt £6.W. Nawrocki 


Właściciele firmy: 


ten prak 


A. Miihie i 
BERLIN Friledrich-Str78.| W. Ziołecki. 
. starsze Biuro Patentowa Berlinskie, 137 42 72 


C. k. yý uprzyw. 


Pierwsza styryJjsKo-polska 


FABRYKA MARMORYTU 


(dachowki, kafle, pomniki, płyty. posadzki itp.) 
w Krakowie, Zwierzyniec, L. 40, 
poleca dachówki ogniotrwałe, absolntnie nieprzemakalne. z masy paten- 
towanej „„Mfarmoritem** zwanej. Jak równi-ż przyjmują wszelśia obsta'u nki 
wihodzące w zakres kamieniarski, 
Próby na żądane wysyła się bezpł:tnie 


Willańskie własnej hodowli wina 


stare, uznan» Za najlepsza, wysyła ua próbę w 55 — 60 |trowych i większych 
beczkach za pobraniem lub pot rzedniem nad-słaniem pieniędzy. 
Czerwone winą za litr 20, 22, 24, 26, 28, 80, 35—40 et. 
Białe w na 18. 20. 22. 25, 28 30 35—40 A 
Sebiller 16, 18, 20, 22, 24—26 
bez naczynia, Z tutejszy h moich piwnie. 583 2 10 
Ogłacone, nazad przysłane beczki pr jmuję za cenę wstaw oną w rachune . 


Schwabach'sche Kellerei 
W einberg-Hesilzung Villány (Ungarn). 


‘sO a, 
, ” 


128 39 24 


pa 


— 


5.50 popołud. pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
6.00 


9.15 


7.31 


2:15 popołud. pociąg mięsz. Z Rrakowa 


2.30 s | » Z Zwierzyńca 
2.34 S s » Z Podgórza-Płarzowa 
2.40 „ przystanku 


n 
2 


n 


n 


190 0 olud. gali mi szany z Krakowa 

pe 5 i mc z Podgórza-Płaszowa 
850 rano pociąg mięszany z Krakowa 
9.06 przed połud. pociąg mięsz. ze Zwierzyńca 
9 powiąg osob. z Podgórza-Pł. 


7.05 wieczór pociąg mięszany z Krakowa 
7 za Zwierzyńca 
osobowy z OE 


5.00 rano pociag mięszany Z Podgórza. Plaszowa 
b. 


do Tarnowa ma połączenie = Pudgor».-Płaszowiedo Żywea. 
do Wieliczki. 
do Husiatyna przez Suchę, N. Sącz, N. Zagórz, 


przystanku i Koszyc, w Zagórzanach do Gorlic. 


dowio, w Zagórzanach do Gorlice, w Jaśle do Rzeszowa. 


J 
i. 
1 
Í 
l 
j 
z Podgórza-Pł. ) 
1 
| 
| 
| 


zystanku 


przystanku do Oświęcima. 


| do Oświęcima. 


5.50 popoład. pociąg osobowy z Krakowa 


6.05 wieczór 


6.11 


4:50 rano pociag osobowy Nr. 12 do Podgórza PŁ, ) 

5600 „ Krakowa 

6 12 rano pociąg pospiosz. Nr. 2 do Podgórza PŁ. 
0 


6.2 
2.15 


n 


n 


a." 
n 


z Podgórza-Płaszowa \ 


do Żywca. 
przystanku 


Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza). 


5 po poł. pociąg osob. Nr. iå do Podgórza” - PŁ. 


Krakowa z Suczawy przez Lwów. 


ma połączenie w Kalw»ryi do 
Wadowic i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia , w Nowym Sączu do Orłowa 


do Chyrowa przez Suchę, N. Sącz, N, Zagórz; ma połączenie w Kalwaryi do Wa- 


z Podwołoczysk ma połączenia w Przemyśli ol N. Łagórza, w Rzeszow e i: Juała. 


ze Lwowa ma połączenie w Przemyślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Dę- 


2.26 „ Krakowa " biey od Rozwadowa i Nadbrzezia w Tarnowie od Orłowa i Mszany dolnej. 
820 wieczór P osiąg osob. Ńr. i6 3 dE a. z Podwołoczysk ma połączenie: w Przemyślu o i Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza. 
r n 7 » n 


9.34 w nocy pociag posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 


mamang 


n 


8.11 razo pociąg osobowy Nr. 18 do pieirii- -Pł, 
o 


.58 rano pociąg mięsz. Nr. 462 do Podgó.PL 
18 s 5 i akowa 
00 wieczór n E „ 462 2 Podgórza „PŁ. 


Krakowa przez Chyrów w Jaros 


z Tarnowa ma w Podgórzu-Pł. połączenie od Żywa. 


runku do Lwowa. 


awiu od Bełzca, Sokala i Rawy Ruskiej, w Rzeszowie od Jasła , 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. 
z Wieliczki. Pociąg Nr. 462 ma połączenie w Bierzanowie do pociągu Nr. w kie- 


) 
1 
j 
| z Podwołoczysk me parenie: w Przemyślu od Husiatyn ., Stanisławowa, Stryja, 
l 
| kim Nr. 402 ma Do sić w Podg.-Pł. do poo. Mr. 1016 w kierunku do Suchy, 


15 “Krakowa N. Sąeza i N. Zagórza. 
5.40 rano pociąg osobowy do Podgórza rzyst. 
5.46 >» n Płaszó ów s Hiusiatyma przez Chyrów, N. R N. 8ącz, Suchą; ma połączenia : w Jaśle, 
550 pn n mięsz. R Zwierzyńca od Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlie. 
6.05 Krakowa 


3.49 po poł. pociąg "osobowy do Podgórza przyst. 


8.55 , 
400 , 
4.15 


.18 A ń n ń LJ 
10.22 , 2 n n eZ T 
10.37 , Krakowa 


n 
n 


mija. 


Zwierzyńca 
„ Krakowa 
10.12 prz d poł. pociag "mięsz do Podgórza P Rki 
10 


Płaszów 


n 


nia i Zywoa, w Kalwaryi od Bielska i Wadowie. 


z Oświęcima. 


kt: wieczór pociąg mięszany do Podgórza Ez 


801 
9.32 


856 , 


n 
n 


LJ 
n 


n 
n 


LJ 


n 
n 


Krakowa 


Zwierzyńca 
~- Krakowa 
aa rano pociąg osobowy do Podgórza in 


n 


z Oświęcima. 


| 
| 
Pasa. | 
| 
| 


Płaszowa j z Żywca ma w Kalwaryi połączenie z Wadowie. 


z Hlusiatyma przez Stryj, N. Zagórz, N. Sąez, Suchą; ma połączenia: w Jaśle od 
Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlie, w N. Sączu z Orłowa, w Suchy od Zwardo- 


1211 8% 0 


[Rozkłady jazdy w formacie kieszon. nabyć można po cenie 10 ct. we wszyst. stacyach e. k. kolei państ. lub u konduktorów. 


wę My wę 


=> 
AT 


LAPAT 


we Lwowie, ulica Zimorowicza; L, 11, 
przyjmuje zamówienia na wszelką toale- 
tę damską którą wykonuje najstaranniej 
według oryginalnego systemu Wortha po 
cenach możliwie najniższych. W zakła- 
dzie jest wzorowa szkuła kroju tegoż 
systemu, której kurs teoretyczny trwa 2 
miesiące, poczem uczennice mogą prza- 

chodzić kurs praktyczny. 

Zakład przyjmuje zamówienia na kom- 
pletne wyprawy. 269 3 0 


Szczegółowe urządzenia 


idla gorzelń i browarów 


jak również zupełne urządzenia tychże, 
aparaty każdego systemu. kotly pa- 
rowe, maszyny parowe i pom- 
py, kadzie, chłodniki, apara- 
ty do studzenia zacieru, par- 
miki kości, rezerwoary do spi- 
rytusu, parowe msezymia de 
parzenia paszy, rzezególnie prak- 
tyczne dla dworów, w których się go- 
rzelnia nie znajduje, dalej podejmuje się 
rekonstrukcyi starych narzędzi, przyjmuje 
się też starą miedź po najwyższej cenie 
w zamian za nowe roboty, jak również 
reparacye lokomobil. 

Do wykonania tychże robót poleca się, 

zapewniając najsumienniejszą obsługę 


Jan Ochsner. 


853 6 50 Biała. 


Każda gospodyni oszczędna 


która chee pić dobrą, bardzo smaczną 


KAWE 


a przytem sporo grosza zaoszezędzić, 
niech się zwróci do Altstiidtera doa 
mu wysyłkowego kawy, zkąd w 
3, 5 10 klg. paczkach najlep. gatunki 


Cuba, Perl i Mocca kawy 
po cenie za 3 klg. złr. 3 90, 5 kig. 
zir. 6.20, 10 kig. 12 złr. za pobra- 
niem po*zt. lub za poprzedniem n.desła- 
niem należytości opłatnie się wysyła. 
Altstadter. Budapest, 
Rónigsgasse 72/73. 


Export pragskich szynek 


tylko za pobraniem, jeden ki= 
logram | złr. 10 et. 


59 Jarosław Hofmann 34 
Praga, Vinohrsdy, Krameriova, L. 5. 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez 
użycie 


Pigułek roślinnych Gauvaina. 


Przepisywane przez lekarzy francuskieh i za- 
granioznych od lat 30-tu zawsze a wielkiem po- 
wodzeniem , ponieważ składają się wyłądanie s 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ni kolek i mogę 
się używać jako środax orzeźwiający, OCZYSZOZA+ 
jący krew lub sprawia ący przeesyszczenie Me- 
toda użycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Canvaina znajdowały się we fiakoni. 
kach włożonyc. w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis Uanvaim. 

W Paryżu w apteoe paua Dehaut, rue 
Faub St. Deuls, 147 

Dostać można w Krakowie w pni: PP. 
W. Redyka .. Trauczyńskiego i W iszniew - 
skiego ; wo Lwowie w aptece pp. Rnakera i u 
alikata Krzyżanowskiego ; w Pozuanlu w ap}. 
Dra Mankiswicza ; w Bredaoh w apteca p. Kul- 
laka i Franzosa: w Czerniawoach w aptece p. 
Golichowskiego. 292 112 0 


Kamienica 


przy głównej ulicy położona, dwu- 
piętrowa, o 3 oknach, przed rokiem 
zupełnie odrestaurowana, zaraz 
do sprzedania. Potrzebny do 
kupna kapitał 15.000 złr. 

Bliższa wiadomość w Admini- 
stracyi „N. Reformy“. 27750 


Ziemniaki. 
Zarząd dóbr Balice, poczta Za- 
bierzów, sprzedaje ziemniaki wya 
borne do jedzenia. z odstawą do 
mieszkania Kraków, po 2 złr. 25 et, 
za 100 klgr. Zamówienia przyjmuje 
de 1 kwietnia. 2:9 2 3 
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Kraków, 9 Marca 1893. 


NOWA REFORMA. 
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= |. OGLOSZENIE | 
w srawię konwersqi daoa indemnizacyjnego balicyi wschodniej, balicyi zachodniej | Więlkiego Księstwa Krakowskiego. 


— w <ŻLDYWIZ Z (0 — 


Na podstawie ustawy krajowej z dnia 6 grudnia 1892 Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 84 przystępuje Wydział 
krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, do konwersyi długu indemnizacyj- 
nego Galicyi wschodniej, Galicyi zachodniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego i ogłasza niniejszem, że uchwałą dnia 
dzisiejszego wypowiada wnzynikie dotychczas niewylosowane obligacye tuuduszów iudemni- 
zacyjuych na dzień I maja 1893 i z dniem powyższym, w którym także ich dalsze oprocentowanie ustaje, 
uznaje je za płatne. 

Galicyjska kasa krajowa we Lwowie wypłacać będzie od dnia 1. maja 1893 kwotę stu pięciu (105) zł. w. 
a. (210 koron) za 100 zł. m. k. nominalnej wartości za wszystkie przedłożone jej obligacye indemnizacyjne, zaopa- 
trzone w bieżące kupony, o ile właściciele tych obligacyj nie zamienią ich na obligacye mowej, czteroprocento- 
wej, wolnej od podatku i od wszelkich strąceń pożyczki krrjowej. przeznaczonej wyłącznie na 
skonwertowanie, względnie spłacenie długu indemnizacyjnego, albo nie zgłoszą ich do zamiany. 

Obligacye nowej pożyczki krajowej mogą być uż;te w myśl ustawy państwowej 
z dnia 4. stycznia 1893. (Dz. u. p. Nr. 6.) do truktyfikaucyi wszelkich majątków landacyj- 
nych, mujątków zakładów zostających pod publicznym nadzorem, dalej kapitałów pupi- 
Jarnych, fideikomisowych, depozytowych i po kursie giellowym, jednakże nie wyżej no- 
minalnej wartości dla lokowania kaucyj służbowych i innych. 

Bliższe warunki zamiany obligacyj indemnizacyjnych na obligacye nowej czteroprocentowej wolnej od po- 
datku i wszelkich straceń pożyczki, ogłoszone zostaną w prospektach wydanych przez konsorcyum, któremu poży- 
czka do sfinansowania oddaną została. 

Wydział krajowy zwraca uwagę wszystkich właścicieli winkulowanych obligacyj indemmzacyjnych, że we 
własnym swoim interesie powinni się jak najwcześniej postarać u kompetentnych władz o zezwolenie na dewinkula- 
cyę, tak żeby obligacye te mogły być wcześnie na obligacye nowej pożyczki krajowej zamienione, albo też z dniem 1. 
maja 1893 zrealizowane. 


L Raty Wydziałn krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiekkiem Księstwem Krakowskiem. 


Lwów, dnia 30. stycznia 1898. 
Marszałek krajowy : 


Eustachy Książę Sanguszko w. r. 


Członek Wydziału krajowego: 
Tadeusz Romanowicz w. r. 


Członek Wydziału krajowego : 
Antoni Jaxa Chamitec w. r. 


PROSPEKT. 


Emisya 4° wolnej od podatku i od wszelkich potrąceń, na skonwer- 
towanie galicyjskiego długu indemnizacyjnego 


przeznaczonej 


pożyczki krajowej Królestwa Galicyi i Lodomeryi Z Miel. Ks. Krakowskiem. 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiełkiem Księstwem Krakowskiem wydał na podstawie 
udzielonego mu sankcyonowaną ustawą krajową z 6 grudnia 1892. Dz. u. kr. Nr. 84 umocowania, ma cele kon- 
wersyi, względnie spłuty wszystkich do 3ł. października 1592. jeszcze miewylosowanych 
obłigacyj indemnizacyjuych Galicyi wschodniej, Galicyi zachodniej i Wielkiego Ksiestwa 
Krakowskiego 


czteroprocentową wolną od podatku i wszelkich potrąceń pożyczkę krajową 


w łącznej imicnnej wysokości 


58.550.000 koron 


ustawą z dnia 2. sierpnia 1892. Dz. u. p. Nr. 126 ustanowionej waluty 
(Ż59,62B>B5.0006 zir. a. W.) 
Pożyczka ta może być tylko użytą ma cel ustawą wskazany. 


Pożyczka ta wydaną zostaje: 


w 1.600 sztukach obligacyj po 10.000 koron (5.000 zł. a. w.) 
„ 17500. , P » 2.000 man (1.000 „ „ „) 
* 4.006 » LJ w 1 „000 n ( 500 n n » 
„ 18.000 , i 472000 =,— (2100 GAS 

2.500 , A n 100"... RO) 


na okaziciela opiewających. 


Obligacye te oprocentowane będa rocznie po cztery od sta. w ratach półrocznych z dołu. 

Wypłata odsetek bez wszelkiego potrącenia podatków, stempli, mależytości i innych 
opłat nastąpi dnia 1 listopada i 1 maja każdego roku. 

Wszystkie obligacye będą wylosowane według załączonego do nich planu umorzenia w przeciągu pięćdzie- 
sięciu lat. Losowanie odbywać się będzie każdego roku 1 sierpnia i t lutego, a wypłata kapitału za wylosowane sztu- 
ki nastąpi w trzy miesiące po wylosowaniu, zatem 1 listopada i 1 maja bez wszelkiego potrącenia podatku, stempli, 
należytości i innych opłat w pełnej imiennej wartości. 

Kraj Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ma jednak prawo wylosować w każdym cza- 
sie także większą ilość obligacyj, niż plan umorzenia przepisuje, albo też wypowiedzieć wszystkie jeszcze pozostałe 
obligacye do wypłaty w pełnej kwocie imiennej. 

Numera wylosowanych obligacyi będą ogłoszone w urzędowej „Gazecie Lwowskiej* i w urzędowej „Gaze- 
cie Wiedeńskiej“, jak również w Berlinie, Frankfurcie n. M, i Hamburgu. 


Wypłata kuponów i wylosowanych sztuk, bez wszelkiego potrącenia podatków, stempli, na- 
leżytości i innych opłat, odbywać się będzie: 
we Lwowie w galicyjskiej Kasie krajowej, 


w Wiedniu „ Umion-Banku, 
„ Tryeście , filii „Umion-Ranku*, 
gu 3 4 sd * 
dr shi 3 i” PA are A & Co., | w walucie krajowej miejsca 
, Hamburgu w „Norddeutsche Bank“, pen ha pge 
„ Frankfurcie n. M. w „Deutsche Effecten- und Weecehsel-Rank | maty qh w dane A 59 
iu pp. „Gebriid. Bethmann“, e e 


a ewentualnie i na innych każdocześnie do wiadomości podać się mających placach w kraju i za granicą. 


Na oddzielne zabezpieczenie funduszów, potrzebnych do umorzenia i oprocentowania 
tej pożyczki krajowej, za którą Królestwo Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem ręczy całym swoim majątkiem i wszystkimi swoimi doohodami, służą przedewszy- 
stkiem zasiłki państwowe, należne jeszcze funduszom indemnizacyjnym Galicyi wschodniej i Ga- 
licyi zachodniej w myśl ustawy z 5 czerwca 1890, Dz. u. p. N. 110, i z 4 stycznia 1898, Dz. u. 
p. Nr. 6, i dodatki do podatków, które będą celem pokrycia potrzeb tej pożyczki rozpisane. 

Z zarządu tą pożyczką krajową i funduszami przeznaczonymi na jej oprocentowanie 
= umorzenie będzie Wydział krajowy prowadził osobne rachunki i przedkładał je corocznie 

ejmowi. 

. Na mocy ustawy państwowej z 4 stycznia 1893, Dz. u. p. Nr. 6, i dotyczącego obwie- 
szczenia z 8 lutego 1893, Dz. u. p. Nr. 21, mogą być obligacye tej pożyczki krajowej używane 
do lokowania kapitałów fundacyjnych, majątków zakładów będących pod publicznym nadzorem, 
kapitałów pupilarnych, fideikomisowych, ozy o wala jak również po kursie giełdowym, je- 
dnakże nie ponad wartość imienną na kaucye w stosunkach służbowych i kontraktowych. 

AŻ do wygotowania obligucyj nowej pożyczki krajowej będą wydawane przez Wydział krajowy Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wystawione, tymczasowe pokwitowania, w zamian za które 
stosownie do wydać się mającego w swoim czasie ogłoszenia począwszy od 1 maja 1893 r. wręczone będą oryginal- 


ne obligacye, a równocześnie także i narosłe do I maja 1893 roku półroczne odsetki od imiennej 
wartości tychże. 


Lwów, dnią 18 lutego 1893 roku. 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wialkiem Księstwem Krakowskie. 


Marszałek krajowy: 
Eustachy Książę Sanguszko w. r. 

Członek Wydziału krajowego : 
Antoni Jaxa Chamiec w. r. 


Członek Wydziału krajowego : 
Tadeusz Romanowicz w. r. 


Powołując się na powyższe obwieszczenia Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, ogłaszają podpisane banki i firmy subskrypcyą na: 

4% wolną od podatku i wszelkich potrąceń, a przeznaczoną wyłącznie na skon- 
wertowanie galicyjskiego dlugu indemnizacyjnego pożyczkę krajową Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem w łącznej imiennej wartości: 


58.850.000 koron 


ustawą z dnia 2 sierpnia 1892 Dz. u. p. Nr. 126 ustanowionej waluty 


(29.425.000 zir. a. w.) 


Subskrypcya ta nastąpi tak w drodze zamiany 5% obligacyj indemnizacyjnych Galicyi wschodniej, 
Galicyi zachodniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego, jakoteż w drodze wpłaty gotówkowej, a w szcze- 
gólności przyjmowane będą: 
Zgłoszenia. do zamiany od dnia ogłoszenia niniejszego prospektu począwszy najs= 
później do dnia 15 marca b. r. 
śukskrypocye w drodze wpłaty gotówkowej dnia 15. 
maroa b. r.: 
w Berlinie w domu bankowym „Mendelsohn & Comp.* 
w A a „Robert Warschauer & Comp.“ | 
w Frankfurcie n. M. w „Deutsche Effecten- und Wechsel-Bank* 
n „ w domu bankowym „Gebród. Bethmann“ 
w Hamburgu w „Norddeutsche Bank* 
i na innych placach niemieckich 


pod warunkami na tychże 
| placach obwieścić się mającymi 


we Wiedniu w „Union Banku* 
E K w kantorze wymiany „Union Banku* 
we Lwowie w Banku krajowym Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem 
re Z w e. k. uprz. galicyjskim Akcyjnym Banku hipotecznym 
i w iunych miejscach subskrypcyjnych w Galicyi przez te instytucye ustanowionych, 
Bielsku w „Bielitz-Bialaer Handels- und Gewerbe-Bank*, Filiale der Böhmischen „Union Bank“ 
Bernie w „Mährische Escompte Bank“ 
Gracu w „Steiermarkische Escompte Bank“ 
Lincu w „Bank fór Oberösterreich und Salzburg“ 
Pradze w „Böhmische Escompte Bank“ i tegoż filiach 
Pradze w „Zivnostenska Banka pro Cechy a Moravu“ i tegoż filiach 
w Tryeście w filii „Union Banku* 
w godzinach urzędowych tychże zakładów i pod następującymi warunkami: 


I. 

Zgłoszenia do zamiany będą w myśl przyrzeczenia danego galicyjskiemu Wydziałowi krajowemu 
i na podstawie umowy W całej pełni uwzględnione. 

Zgłaszający do zamiany otrzyma za każde: 

im. wart. 100 zł. mon. konw. (zł. 105 w. a.) 5% obligacyj indemnizacyjnyeh, 

które z kuponem płatnym 1. maja 1893 dostarczyć należy, 

im. wart. 222 koron (zł. 111 w. a.) 4% obligacyj nowej pożyczki, 
przyczem reszta, nie dająca się wyrównać przez rzeczywiste sztuki 4% obligacyi, zostanie po cenie subskrypcyj nej, 
stanowiącej podstawę wyżej podanego stosunku zamiennego, w kwocie zł. 94.60 w. a. za każde 200 koron (zł. 100 
w. a.) im. wartości, w gotówce wypłaconą. 

Ponadto bonifikowane będą 5% odsetki bieżące od obligacyj indemnizacyjnych do zamiany przeznaczo- 
nych do najbliższej zapadłości kuponowej, t. j do 1. maja 1893. w stosunku zł. 2.36'/, za każdych im. wart. 100 zł. 
mon. konw. (zł. 105 w. a.), a natomiast odsetki bieżące za każdych im. wart. 100 zł. w. a. nowej pożyczki krajowej 
do tegoż samego terminu będą w stosunku 2 zł. w. a. obliczone. 

Wypadnie więc n. p. zamon. konw. zł. 4000 5% obligacyi indemnizacyjnej 8800 koron (zł. 4400 a. w.) 
nowej 4% pożyczki krajowej i zł. 37.84 w. a. gotówką z doliczeniem bonifikacyi odsetków w kwocie 6.50 zł. a. W. 
zatem razem zł. 44.34 a. w. w gotówce. 

Dostarczenie zgłoszonych do zamiany 5% obligacyj indemnizacyjnych ma nastąpić równocześnie ze zgło- 
szeniem na formularzach. które w miejscach zamiany bezpłatnie wydawane będą. O ile jednak przy zgłoszeniu zło- 
żoną zostanie kaucya, przez miejsce zamiany oznaczona, mogą być zgłoszone do konwersyi obligacye indemnizacy jne 
także i później, jednakże nie po 15 kwietnia b. r., dostarczone; poczem kaucya zwróconą zostanie. 

Zgłoszenia zamiany winkulowanych obligacyj indemnizacyjnych będą się odbywały na podstawie osobnych 
formularzy zgłoszeń, których dostarczą miejsca zamiany. 

Te ostatnie są na podstawie udzielonych instrukcyi obowiązane bez płaty prowizyi wdrożyć, na żądanie 
strony i w zamian za dostarczone wymagane dokumenta — potrzebne kroki celem dewinkułacyi przedłożonych obli- 
gacyj indemnizacyjnych, a nawet zarządzić wedle możności winkulacyą nowych sztuk. 

Wykonanie zamiany rozpoczyna się od 27. marca b. r. Nieodebrane do 30. kwietnia b. r. obligacye pozo- 
stają od tegoż dnia na rachunek i niebezpieczeństwo uprawnionego do odbioru w dotyczącem miejscu zamiany. 


II. 
Dla subskrypcyi w drodze wpłaty gotówkowej wynosi cena subskrypcyjna : 
zł. 94.75 w. a. za każdych 200 koron (100 zł. w. a.) im. wart. wraz 
z bieżącemi 4°% odsetkami od dnia 1. listopada 1892. do dnia podjęcia. 
Przy subskrybowaniu należy złożyć kaucyą w wysokości 50/, subskrybowanej imiennej kwoty w gotówce, 
lub też w takich efektach, które dotyczące miejsce subskrypcyjne jako dopuszczalne uzna. 
Przydzielenie sztuk, którego wysokość uznaniu każdego miejsca subskrypcyjnego jest pozostawioną, nastąpi 
według możności najrychlej po zamknięciu subskrypcyi, za uwiadomieniem subskrybentów. 
W wypadku, gdy przydzieienie będzie mniejsze. niż zgłoszenie, zostanie nadwyżka kaucyi bezzwło- 
cznie zwróconą. 
Podjęcie przydzielonych sztuk może nastąpić od 27. marca b. r. za uiszczeniem ceny. 
Subskrybujący jednak jest obowiązany podjąć: 
połowę przydzielonych sztuk najpóźniej do 31. marca b. r. 
resztę m A " do 15. kwietnia b. r. 
Kwoty niżej 10.000 koron (5000 zł. w. a.) należy w całości najpóżniej do 31. marca b. r. podjąć. 
Po zupełnem podjęciu tychże zostanie złożona kaucya obliczona, względnie zwróconą. 
Plan umorzenia obligacyj przeglądnąć można w miejscach subskrypcyjnych. 
Wiedeń, Lwów, Berlin, Hamburg, Frankfurt nad Menem, w lutym 1893. 


UNION-BANK 


Bank krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z W. Księstwem Krakowskiem. 


Mendelsohn & Co. 


Norddeutsche Bank 
in Hamburg. 


| ia cna 


W Czerniowcach: 
W Fiti c. k. uprzyw. gal akc. Banku hipotecznego. 


W IKołomyi: 


W spółce handlowej rolniczo - przemysłowej, jako za- 
stępstwie Banku krajowego. 


W Krakowie: 
W Filii c. k. uprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego. 
W Powiatowej Kasie Oszczędności, jako zastępstwie Banku 
krajowego. 
W Towarzystwie wzajemnego kredytu. 
U pp.: Alberta Mendelsburga. 
Blau i Epstein. 
Augusta Raczyńskiego. 
Stanisława Feintucha. 


We Lwowie: 
W Banku krajowym Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem. 
W C. k. uprz. akc. Banku hipotecznym. 
U pp.: Sokala i Liliena. 
Augusta Schellenberga i Syna. 


ked 


n 
ŁJ 


stępstwach Banku krajowego. 
We Lwowie, dnia 28. lutego 1893 roku. 


Bank krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z W. Księstwem Krakowskiem. 


Deutsche 
Effecten- & Wechsel-Bank. 


ODEZW A. 


Ogłaszając powyższe obwieszczenie i prospekt, zalecamy także ze swej strony niniejszą: 


Konwersyą i subskrypcyą 


a na mocy przyznanego nam ze strony Wydziału syndyk. prawa, urządzamy dalsze miejsca subskrypcyjne, jak następuje : 


C. k. uprzyw. galicyjski 
Akcyjny Bank hipoteczny. 


Robert Warschauer & Co. 
Gebr. Bethmann. 


W Przemyślu: i 
W Towarzystwie zaliczkowem rolnem, jako zastępstwie 
Banku krajowego. 
U. pp: Leopolda Sdssweina. 
„ Aschkenazy & Münz. 


W Rzeszowie: 

W Towarzystwie zaliczkowem i kredytowem, jako za- 
stępstwie Banku krajowego. 
U pp.: Matzner & Holzer. 
w Stanisławowie: 

W Banku zaliczkowym, jako zastępstwie Banku krajow. 
U pp.: S. Kornblth & Kaner, 

w Tarnopolu: 


W Filii e. k. uprzyw. akc. Banku hipotecznego. A 
W Banku powiatowym, jako zastępstwie Banku kraj. 


_ W Tarnowie: 
W Towarzystwie ząliczkowem, jako zastępstwie Banku 
krajowego. 
U pp: Mendla Aberdama, 


a nadto we wszystkich nie wymienionych tu miejscach, gdzie istnieją zastępstwa Banku krajowego: w Za- 


C. k. uprz. galicyjski 
Akcyjny Bank hipoteczny. 


6 Nr. 56. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 9 Marca 1893. 


Ogłoszenie licytacyi Stowarzyszenie pożyczkowe „Wzajemna pomoc 


Celem oddania w przedsiębior- 
stwo wykonania restauracyi ko- 
ściola i budynków plebańskich w 
Gdowie pow. wielicki, odbędzie się 
w dniu 25 marca 1898 r. o go- 
dzinie 2 popołudniu w miejscowej 
kancelaryi parafialnej licytacya na 
podstawie pisemnych ofert. Naj- 
odpowiedniejsza oferta otrzyma pier 


w Makowie 


z poręką nieograniczoną i w Sądzie zapisane. 


W roku 1892 ubyło ezłonków 


Z końcem roku I891 było członków . 
W ciągu roku 1892 przybyło członków 
Razem 


Z końcem roku 1892 liczyło Stowarzyszenie członków 


SŁOWNIK GEOGRAFICZNY 


Królestwa Polskiego i innych krajów słowiańskich. 
Pod redakopą 
Hronisławra Chlebowskiego; 
przy udziale licznego grona współpracowników. 


1940 Wychodzi zeszytami (po 80 str.); 12-cie zeszytów tworzy tom o 960-ciu str. in 8°, — Wyszło 
216 dotąd 141 zeszytów. Obecnie druknje się litera U, a wkrótce rozpocznie się W. 

2156 Cena zeszytu 50 kop., z przesyłką 60 kop. 603 1 3 

146 Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa w Warszawie. 

. 2010 Wydawniotwo to prowadzone obecnie z pomocą zasiłku , udzielonego przez kasę pomocy 


naukowej imienia Dra Mianowskiego, polecamy uwadze ludzi, interesujących się obecnym stanem 


Uwaga. Gilzy nieklejone nie pękają przy robie- 
niu papierosów. 

BH EOCDNEEOUFŁEJINNOYI! 
Kto ohoe pafló rzeczywiście dobre | zupełnie 
nieszkodliwe papierosy , nieob kupuje 
TUTKI (GILZY) NIEKLEJONE 
z fabryki 


S. WIERUSZ-NIEMOJOW SKIEGO 


Lwów, Teatralna, 3. 
Kraków, Sukiennice, L, 28. 
Ceny bardao niskie. 
loo sztuk od 1G ont. 


Zamknięcie rachunków i bilans za rok 1892. 


kraju i jego przeszłością, znajdą oni w tem dziele ebfity zbiór różnorodnych pożytecznych informacyj. 


wSzeństwo. 615 1 3 | mz 
Warunki przedsiębiorstwa, pla- Przychód Kozchód 
ny i kosztorysy przejrzeć można 1.337 złr 44 ct. Fundusz budowy własnego domu 791 złr. 05 ct 
w kancelaryi parafialnej w Gdo- 361 „ 39 , r rozporządza!ny 136 „ — , 
wie lub w handlu pod firmą An-| | 1026 » 63 a o,  "aPasowy . . o. RD © 
H . GPW M OSA AWAY. Pa T A 512v Ti 68 - 
drzej Szulc w Krakowie, Rynek| | sy wag 45 „ Wkładki na oszczędność 66.858 „ Ol, 
główny L, 32. BBADO A=" e .. a SM400 ©. E 
Gdów 5 marca 1893. 728 „ — „ . Depozyta ra k 0 z 
Przewodniczący komitetu kościel-| |119254 © 69 , Potyczki apc 180.080 © 28? 
nego 20.744 „ 70 5 M w roku bieżącym . 20.000 „ 44 , 
Eugeniusz Rainer dato > = à oiy pa oma ta Ą A A 
4 r J atki Zarzadu i podatki 5 s t 
Proboszcz ks. Michat Kolor. -y ~ g ya a IE: p oce 30 s 
A = 1.125 „ 85 „ Zaliczki procesowe ? 1.2923 , eA 
Technik drenarski, o aS a 27.063 „ 80 7 
który pracował 6 lat przy parcelacyi, 2 143 „ — „ Zysk z roku 1891 5.837 > A 


„A. © 51 
Ruch ogólny 631.655 złr. 75 ct. 316.434 „ 04 , 


Bilans. 


lata przy drenażach, szuka miejsca. 3106.231-,771 , 
Zgłoszenia przyjmuje Adm. „N. Reformy* 
fieri AB 


619 1 3 


Zakład św. Józefa 


Stan czymny. Stan bierny. 


j 3.066°10 Fundusz bud. włas. domu | Nieruchomości 791:05 
dla osieroconych chłopców 1.630:30 A rozporządzalny | Efekta . 425-00 
ó w Erakprge 9.936.50  „ zapasowy Efekta . 4.679 82 
ulica Karmelicka, 70. Telefon Nr. II2. 51.178'43 Udziały Lokacye 14.877-54 
IA na SL PORE cąnaa na warzywne i| | 116.486'11 Wkładki na oszczędność | Pożyczki . . .  170.623:20 
Kwiatowe ezozepy ov oe e R S 9.000:00 Długi „ w Rku bieżącym 4.429'75 
HARE berostn, ploitóy (FIOI A 165-30 Depozyta Wydatki zawiadowcze 150-00 
najn.wszych odmianach itp., roślin doniezko- 3.591 78 Odsetki 5 urządz. i ruchom 27487 
wych wszelkiego R AB rzyjmuje zanemare 49:00 Zaliczki procesowa Zaliczki procesowe 90957 
0 azs ac f 523-07 Bank krajowy Gotówka 2.028-30 
Cenniki na aame orain Pewi — 3.562-51 Straty i zyski 
Młoda wdowa du domu u pojedynczej 0- 199.189:10 199 189 10 
soby zamożnej na wsi lub w mieście. Odsetki | od wkładek 5%. 
łaskawe oferty pod lit. L. N. L. 389 p. ne | od pożyezek 75%. 599 1 


restante Kraków, do 15 marca, 620 1 3 


© „LASILGATOR © 


Jedyny, pewny środek osuszania tanim 

kosztem wilgotnych mieszksń i niszcze- 

nia grzebka drzewnego. Bliźszych iostruk- 
cyi i broszurek udziela bezpłatnie 


Filia fabryczna „Exsiecatora" w Krakowie, 
ul. Gertrudy, L. 20, I piętro. 61010 


Tymotki 


do siewu, czystej, z ostatniego zbioru, 
po 24 złr. za 100 kilo. z odstawą do 
stacyi Słotwiny, ma de sprzedania w 
Szczurowej 6161 3 

J. Janiszewski, 
póczia Szczurowa (koło Brzeska). 


Crême Gonoresgstof 


besonders schön appretirt fúr Gardinen. 


Dyrekcya: 
Ullrich Emil. 


Komisya rewizyjna: 
Kopetschny Franc. 


Komisya kontrolująca : 
Kawa Wawrz. 


PRPRARPRPRENEN.. 


„I R Z A DIE AS 
Pierwsze Galic. Towarzystwo dla Krajowego przemysłu tkackiero 


a wW EROSNIE. l 
Największy i jedyny skład czysto Inianych płócien 
korczyńskich, od najgrubszych półbielonych domowych na ścierki, 

g sienniki i maglowniki, — płótna średniej grubości na koszule i kale- s 

m sony — najcieńsze weby — płótna bez szwu na prześcieradła, 
Wyroby wzorzyste (adamaszkowe), jaz: bielizna stołowa, 
& garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowia), dymy, poctyery, firanki, gy 


Wroński Karol. Kocyan Ludwik. 


Karmelickiej, L. (2, poleca Antoni Larisch. 


Dr. Uchacz Błażej. Gibas Józef. 


icy 


Woźny Jan. 
A 


Köhler Maryan. 


do fotografii przy ul 


BG c i YA, . płótna na filtry, siatki do chmielu itp. pó 

Preis per Meter 30 Pr. 35 Pfr. . Slisiacty główne: jt 

Im Stück v. ca 50 Mtr. 28 Pf. 38 Pf. E Lwów : Bazar krajowy Galic. Akcyjnego Towarzystwa Handlowego, g 

Proben u. Auftr. von 15 Mark an franco. 8 Krosno: we własnym składzie. > 

VUV = [=] mMzłacty kozmiimowe : | 

J. - saltzer, 2 Tarnopol — Michalewskiego. © 

È > HANNOVER. 597 I 10 A Tarnów — Oito Foerster, 
Czerniowce — Leon Schneił. 134 19 0 


SG Cenniki i próbki rozzyła się franco. TĘ - 
| 4 dick M A 4 


Zamknięcie Rachunków i Bilans 
Drukarni Związkowej w Krakowie 


Stowerzyszen a zarejestr. z nieo:raniczorą poręFą 
za rok dwunasty, tj. od 1 stycznia do 31 grudnia 1892. 


Rachanek Rilansu. 


Wychodźca z 1863 roku 


$ powrocie do kraju poszukuje zajęcia. 
Mógłby być użytecznym przy gospodar- 
stwie rolnem, domowem lub lasowem. 

Zgłoszenia łaskawe nadsyłać należy pod 
adresem: Sylwester Andrzejewski, Kra- 
ków, ulica Starowiślna, L. 20. £49 10 


gj Parcela budowlana 
w śródmieściu, niedaleko plant, 10 
mtr. frontu a 25 mtr. głębokości, 


Stan czynny. Stan bierny. 


(całość 114L] sążni), zazaz do TR F LG 
rzedania. Do tego mur sąsiedni. pacz |A| 2 gi 
ŚPI dneg X W, octo rest. Kraków,| | otó”ks kasowa . > | 1.148J08|| R. Udziałów 28.221|— 
PB Wo e IEŚLASNAKOW, MER AOA 16.058|18||| R. Funduszu rezerw. 2.300|—- 
R = R. M:szyn . 5.646|60/|| R. Wierzycieli 13.053/62 
> dka, O cmok "EE Stolarszczyzny . . . 1.652193] R. Weksli Fg 6.899150 
3 7 Papieru na składzie . 4.612)80|| Przewyżka w stanie 
Wyciąg olejku 10 ISZÓW Farb i Masy walcowej 200|— czynnym 1.614/38 
R. Dłużników . 17.769186 
e. k. sekundaryusza Dra Schipka, uznany | 41.088545 47.088|46 
a RR Rachunek Strat i Zysków. 
leczniczej, gdyż leczy SEA nod Winien. Ma. 
(nie z urodzenia) miana w umzaola, n : m z 
atrzylanie i > | zr. ot | złr. _ |ot. 
bywać można po l zdr. SV ceni. w mpiasaech; Z R. Administracyi . 3.822,88]|| Z R. Robót . 7.889123 
Wikt Krakowie ; Dra Kareia 3 rdkó: : 
nę = Chi agata Ruckera spadko- Wa Procentów 834/48|| Z R. Papieru . 467,76 
bierców we Lwowie ; Wiliba!da Bełdowicza lo amortyzaeyi . 2.595/30 
w Czerniowcach ; Remana Jekubowskiego Czysty zysk 4 R 1.614/38! 
w Nowym Sączu ; Adolfa Beilego w Sta- (esaa 8.856 99 


niaławowie ; Leona Gartnera, Karola Ma- 
reacho w Samborze ; Adama Krzyżanow- 
skiego w Drohobycza; Edwarda Kahane 
w Tarnopolu; Plobana , Stephanspiata S, 
Twerdy, Mariahulferstrasse 106, w Wiedain, 
Tylko prawdziwy we fiakonach z wyci- 
śniętym na nich napisem: „K. k. Secundararzt 
Dr. Schipek, Wien“. Za poprzeduiem na 
desłaniem A złr. 70 et. wysyła się opłatnie 
do wszystkich miejsc Anstro-Węwier. 170 14 24 


hE Z me lica" 
Apteka 


w zachodniej Galicyi jest 


Kraków, dnia 27 stycznia 1893 r. 


Dyrekcya drukarni Związkowej: 
A. Szyjewski T. Machalskt 
dyrektor. kasyer. 
Za zgodność z księgami: 
Komisya kontrolująca Rady zawiadowczej : 
K. Czerski. J. Meus. F. Florkiewicz. 
Kraków, dnia 9 lutego 1893 r, 


Stan członków: 
ZPkolicem roku 1802990 . . . . BAR 
Wypowiedziało w roku 1892 udziały czterech członków. 


Skład aparatów i wszelkich przyborów 


do sprzedania. Liczba i kwota udziałów : 613 1 

E Bliższej wiadomości udzieli Ad-|Z początkiem roku 1892: 

ministracya aN, Reformy“ 60523 Pełnych udziałów (po 100 złr.) 229 w ogólnej sumie 22.986:50 
R W W CO O W ciągu roku wpłynęło . . 10 b P 988: — 
„Poszukuje się do nabycia ie —%39 723.974 50 974.50 
psa rasy nowofundlandzkiej Wypłconą uzo „BOW „ «m o SWRzĄ 
e odariem cent pecai Sih. Tosaqdilkpe ra- «O zak” = wwo am 3a eg 
bicki w Schodnicy. 598 2 2| Wypowiedziane udziały do wypłaty w roku 189} — 31 w sumie 3.141-75 


Z drukari Związkowej w Krakowie. Papie. 


tabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Księcia Alfreda Montenuovo 
dzierżawca piwnie win 
S. 6. Schwabacha w Pięciukościołach (Węgry) 


poleca swe na wszystkich obesłanych wystawach pierwszemi 
nagrodami odznaczone 


wina Villany czerwone i wina Piąciokościołów białe 


. stołowe i deserowe 
po umiarkowanych cenach. Szezególniej godnem polecenia w 
czasie epidemii, z powoda wielkiej zawartości taniny, zoa- 
komicie działającem jest 108 60 78 


z 1885 r. Villany czarne portugalskie wino. 


Wysyłka Począwszy od hektolitra. — Uenmiki darmo i opłatnie. 


| KONKURS. 


„ Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodómeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs na dwie posa- 
dy nauczycieli wędrownych gospodarstwa wiejskiego. 

Wędrowny nauczyciel gospodarstwa wiejskiego jest funksyona- 
ryuszem krajowym i pobiera roczną płacę w kwocie 1500 złr. w. a. 
(3000 koron) tudzież ryczałt na koszta podróży w wysokości 500 złr. 
w. a. (1000 koron austr.) rocznie. Jego zadaniem jest: 

1. Udzelać gospodarzom rolnym (włościanom) jakoteż w ogóle 
gospodarzom wiejskim rad i wskazówek tyczących się Rolnictwa i lic- 
dowli zwierząt domowych. 

2. Na żądanie udzielać Wydziałowi krajowemu a z polecenia te- 
goż także c. k. władzom rządowym i reprezentacyom powiatowym, 
fachowej opinii odnoszącej się do stanu i sposobu podniesienia go- 
spodarstw włościańskich. Bliższe określenie obowiązków nauczycieli 
wędrownych obejmuje osobna instrukcya przez Wydział krajowy do 
L. 12852/90 wydana. 

. Chcący ubiegać się o te posady, które nadane będą prowizory- 
cznie i na razie tylko ma rok jeden, winni wnieść podania 
swoje do Wydziału krajowego najdalej do 15 kwie- 
tnia 1893 i przedłożyć: 

1. Świadectwa udowadniające kwalifikacyę do należytego speł- 
niania obowiązków nauczycielskich na posadzie, o którą «ompetują, 
mianowicie świadectwa: a) z odbytych z dobrym skutkiem stułyów 
fachowych przedewszystkiem w kierunku hodowli bydła, b) z dłuższej 
praktyki w zawodzie rolniczym, c) złożonego egzaminu kwalifikacyj- 
nego na nauczyciela niższych szkół rolniczych. 

4. Metrykę urodzenia. 

3. Dokładny życiorys. 

Kandydaci, którzy się wykażą dokładniejszą teoretyczną i pra- 
ktyczną znajomością hodowli bydła rogatego, otrzymają pierwszeń- 
stwo przed innymi. 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
Lwów, dnia 17 lutego 1898. 487 8 3 


QR i Wynalazek uprzywilejowany na lat 15 doktorów MWA RIE 
uu lat powodzenia Frères, /ekarzy-wynulazców, UL. de I Arbre-Sec, 46, w PaRYżu, 
na leczenie radykalne RUPTUR. Do tego czasu bandaże służyły 


A ; : 
jedynie do podtrzymywania ruptur. Doktorowie MARIE roz- © 
wiązali zadanie pod względem podtrzymywania i leczenia ich zag 
pomocą Bandażu Elektro-Leczniczego, który ściąga nerwy, o 


; wzmacnia je bez wstrząśnień 1 bolu ı skutkuje w prędkim czasie% 
uleczenie zupełne. — PoJEDYŃCZE franków 30. PODWÓJNE franków 50 wraz z informacją. 


skład Nasion i Herbaty 
T. LEWIECKIEJ 


w Krakowie przy ul. Sławkowskiej, L. 10, naprzeciw Grand Hotelu, 


poleca jak corocznie masiona roślin pastewnych, Lucernaę oryginalną tran- 

euską, Koniczyny, Esparcetę, Seradellę, Buraki gatunków najpow= 

szechniej uprawianych, nasiona wszelkich traw, oraz nasiona leśue, 
warzywne i kwiatowe. 

Prócz tego poleca się miczaci win Franowmalicioh, znanej firmy pp. 
Schröder et de Constans (dawniej S. Thadóg) w Bordeaux, EKonialsi o- 
ryminmnln© zuracyjme w cenie 2, 3, 4 złr. za butelkę, oraz Hierbat 
w wyborowych gatuniEao©h po złr. 230, 2:80, 3:30, 3:80, Peco 6 złr. 
Okruchy 170 i 2 złr. za ' klg. 

Tamże miczact nawozów ohemioznyoh. Stowarzyszenia 
„Silesia poleca wyroby swoje, poddane pod kontrolę stacyi w Ozerniahowie. Ceny umiarko- 
wane loco Kraków lub Tarnów; cenniki na żądanie przesyła się opłatnie. 518 5 10 


3 | Od dawien dawna ze swej dobroci | zapachu znana prawdziwa z 
> A | 3 
3 "MJHERBATA ROSYJSKA|Ę 
5 w handlu 52 56 104 z 
i W. ADAMOWICZA |, 
w Brodach 
ju funt bardzo dobrej . Se 1a Toer n złr. 140 | © 
a funt najlepszej w oryginalnem opakowaniu . . złr. 2.50 S 
Ea font „Imperial“ cesarskiej w orygiualnem opakowaniu złr. 3.50 | 5; 
£ funt wysiewków z herbat kwisiowych, najlepsza złr. 1.30 | £ 
Kawa lepsza od wszyst. „Siriuczów* franco 5 kilo słr. 9.50 


Gospodarzom wiejskim 
i właścicielom majątków 


którzy z daleka i głębiej położonych dolin muszą sprowadzać wodę 
dia swych dworów 
wysyła na żądanie A NE. EUN Z , pierwsza morawska fabryka 
wodoeiggów, pomp, 
wiatrakowych motorów, klozetów i kąpielowych 
urządzeń, 
w Hranicach (Mahr. Weisskirchen) darmo i opłatnie kosztorysy na 
urządzenie samodzielmych wodociągów. 371 5 60 


Wanny istolki kąpielowe 


także w piecykami do zagrzania wody wyrabia i utrzymuje na składzie 


Karol Markus w Krakowie, przy ui. Szpitalnej, L. 18. 


62 101 104 


Samowarow Tulskich. 


Największy wybór prawdziwych 


Trudni sią także urządzaniem wodociągów, łazienek, wychodków I plorunochronów. 
Odpowiedzialny 


Zlecenia zamiejseowe odwrotnie. — Opakowa- 
nie gratis. — Przy odbiorze 5000 koszta trana- 
portu ponosi fabryka 123 30 0 


IRR" 
Ogłoszenie. 


Uzyskawszy koncesyą na dalsze prowadzenie 
po 6. p. Anieli Dembowskiej od lat 
kikunastn w Krakowie istniejącego, za- 
szczytnie snanego 


Biura umieszczeń 
nauczycieli, guwernantek, bon itd, 


ulica Franciszkańska L. l. ma do- 

le, nwiadamiam niniejszem, iż rzeczone binro 

prowadzić będę pod tymi samymi wa- 

runkami, w dotychczasowym lo- 

kalu. 452 4 8 
Kraków w lutym 1893. 


Henryka Teisseyre. 


Sadzonki, nasiona leśne i 
drzewka ogrodowe 


aiarannie opakowane rozsyła za zaliczką, pocz- 
tą lub koleją 


Leśnictwo Zassów pod Gzarną, 


Sadzonki leśne 
Cena za i000 sztuk 
Sosna zwyczaj. l i 2-letnia po 50 ct. i 1 złr. 
„ czarna 2-letnia 


„ Amerykańska Ż-letnia . . po złr. 3:59 
Świerk 2, 3, 4 i 6-letni po złr. 1, 1.50, 2, 2-50 
Modrzew 2, 3 i 4 letni „ „ 2, 25) i 3— 
Olcha 2, 3 i 4-letnia + „7-250, 8 i 3:60 
Brzoza 2, 3 i 4-letnia „ „ 250; 3 i 3:60 
Jasion 1-roczny 8 — I5 om. . . . złr. 3:50 
Jawor l-ro-zny 10 — 25 om. . . . „ 4— 
Klon 2-letni 25 — 40 em. 6:— 


Akacya od 30—50, 80—100 om. złr. 2, 2-50, 8 i 4. 
Crategua (nażywopłoty)|L5-30, 25-40 em 8i10 zł. 


Nasiona 
Cena za funt — *;, kigr. 
Sosna zwyczajna . . . . . . . złr. 1:60 
— czarna ta. w ae £10 
5 amerykańska . . . . . . p Ec 
Swierk . ©. « « «„ . b „ 110 
Modrzew n 28— 
Akacya p 30 et 
Brzoza „4309040484 40 , 
Olcha 50 „ 
Jasion 30 , 


Dcstawa do kolei darmo a woreczki na nasio- 
na i za opakowanie sadzonek liczy się własne 
koszta. 25 5 25 


Drzewka ogrodowe 
Cona za 100 sztuk 


Dziezki jabłoń . . 25 — 50 em. 1 złr. 
Dziczki gruszek . . . IB — 25 „ la 
Leszczyna gat. wyb. . 25 — 50 „ 3, 
Qzereśnia duża słodka czerwona . . . 6 , 
Lipa szerokolistna . . 25 — 50 „ 4, 
Kasztan zwyczajny . . 25 — 60 „ 3, 
(iorń Chrystusa 70 — 100, 4, 
EKES © 70 — 100 , 5 , 
Jaion 0%. . . 100 — 140, 4, 
JAWOr 47 wę %6% . 100 — 140, 5 „ 
KIN... 9.07%. % 4 . 100 — 140 © 
Akacya . 120 — 150 AP 


Mniej jak 10 sztuk z jednego gatunku nie sprze- 
dajemy a niżej 100 sztak nie wysyła się. 

Świerki i sosny od 100 do 140 em. po 30et. 

za sztukę — W razie łaskawego zamówienia u- 
praszamy o podanie poczty i stacyi kolei. 
wysokim szacnnkiem 

Zarząd leśny w Zassowie pod Czar- 
nA, 6. p. Zassów. st. tel. Czarna. 


Mąki z kości 


parowane lub preparowa- 
ne kwasem siarkowym, 
mąkę rogową, superfosfa- 
ty itp., odznaczone na wielu wy: 
stawach, dostarcza po bezkon= 
kurencyjnie niskich ce- 
mach, z zaręczeniem podanej ilo- 
ści procentowej azotu i kwasu fos- 


@ | forowego. Parowa fabryka spodium, 


mąki kościanej i sztucznych na- 
wozów B. Schónberga i Fränkla 
w Krakowie. — Zamówienia 
przysyłać należy albo do Agen- 
eyi dla Rolników Wze SN. 
Mikuckiego w Krako- 
wie, Rynek, L. 34, lub do pod- 
pisanych. 434 5 12 


R chónbere i Frankel 


w Krakowie, ul. Mostowa, L. 6. 


Wasiona 


buraków pastewnyela, we wszy- 
stkich gatunkach. marchwi paste- 
wnej, olbrzymiej, oraz Nnasioua 
ogredowe I warzywne, wszystkie 
świeże z gwarancją kiełkowania, juź 
otrzymał i poleca 
handel Edwarda Fuchsa 


w ErakoOWwWie 
zaó Świeża kukurnudza amery” 
kańska 567 z £ 


„Koński ząb“ 


nadejdzie w połowie kwietnia b. T. 


Poszukuję 


zdolnego kucharza 


żonatego, do obowiązku zaraz. 
Pierwszeństwo mają znający się 
na ogrodnietwie. — Zgłosze- 
nia nadsyłać pod adresem: Fran- 
ciszka Suwalska w Zawa- 
dzie poczta Nowy Sącz. 59723 


rządca drukarni A. Szyjewaki. 


p" 


Peg 


mu 


